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Premjer rządu madryckiego Senor Giral, uchodzący 
za zdecydowanego przeciwnika faszyzmu.

Wide-World Phołos, Londyn.

Na wiadomość o wybuchu powstania, żyjący na 
wygnaniu gen. S an ju rio  wystartował samolotem 
z Lizbony do Hiszpanji, zginął jednak w katastrofie 

i spalił się żywcem.
Keytłone, Berlin.

Gen. Pozas, nowy hiszpański minister spraw we­
wnętrznych, który polecił uzbroić robotników.

Wide-World Phołot, Londyn.

HISZPAN JA W OGNIU WAL

m .

Uciekinierzy hiszpańscy u wrót Gibraltaru. Preste-Phoło, Berlin.

T ó łw y s e p  P i r e n e j s k i ,  o d d z ie lo n y  m u r e m  g ó r  o d  r e ­
s z ty  E u r o p y ,  a  p rz e d z ie lo n y  ty lk o  w ą s k ą  s t r u g ą  G i­
b r a l t a r u  od  A f r y k i ,  j e s t  w ła ś c iw ie  g e o f iz y c z n ie ,  g e o ­
p o li ty c z n ie  i lu d n o ś c io w o  c z ę śc ią  A f r y k i .  Z e  w s z y s t ­
k ic h  k r a jó w  e u ro p e js k ic h ,  k r a j e  p ó łw y s p u  I b e r y j ­
sk ie g o , s ą  te r e n e m  n a jw ię k s z y c h  k o n tr a s tó w  i to  z a ­
ró w n o  sp o łe c z n y c h , j a k  n a ro d o w y c h  i. k u l tu r a ln y c h .

N a  te  k o n t r a s ty  s k ła d a ły  s ię  c a ło  w ie k i, z a c z y n a ­
j ą c  o d  o k re s u , k ie d y  n a d  t ą  c z ę ś c ią  E u r o p y  ro z c ią ­
g a ł a  s ię  p o tę g a  c e z a ró w  r z y m s k ic h .  Ś c ie r a ły  s ię  n a  
ty m  k w a d ra to w y m  p ó łw y s p ie  w p ły w y  ro z m a ite .  N ic  
z a p o m in a jm y , że p rz e z  800 l a t  b lisk o , z n a c z n ą  c z ę śc ią  
p ó łw y s p u  w ła d a l i  A ra b o w ie .

K o n t r a s ty  sp o łe c z n e , i s tn i e ją c e  do  d z is ie js z e g o  d n ia  
w  H is z p a n j i ,  k tó r a  k ie d y ś  w  d z ie ja c h  E u r o p y  o d g r y ­
w a ła  ro lę  ta k ą ,  j a k ą  d z iś  g r a  A n g lja ,  p r z y p o m in a ją  
ż y w o  e p o k ę  n a jg łę b s z e g o  ś r e d n io w ie c z a . O b o k  c ie m ­
n eg o  lu d u  ro ln e g o , k tó r y  w  80 p r o c e n ta c h  s k ł a d a  s ię

z a n a lf a b e tó w , lu d u  p o z b a w io n e g o  n ie m a l  w  z u p e ł­
n o śc i z iem i, w  k r a j u ,  a  r a c z e j  p o z a  k r a j e m ,  ż y j ą  w ła ­
ś c ic ie le  w ie lk ic h  la ty f u n d jó w ,  k tó r z y  a d m i n i s t r u j ą  
s w e m i d o b ra m i za  p o ś r e d n ic tw e m  p le n ip o te n tó w , 
o k r a d a ją c y c h  z a ró w n o  lu d  w ie js k i  p r a c u j ą c y  w  m a ­
ją tk a c h ,  j a k  i w ła ś c ic ie l i .  Z o rg a n iz o w a n y m  e le m e n ­
te m  w H is z p a n j i  j e s t  j e d y n ie  ś w ia t  r o b o tn ic z y , z ró ż ­
n ic z k o w a n y  n a  s z e r e g  s o c ja l i s ty c z n y c h  g r u p  od  
u m ia r k o w a n y c h  id ą c , p o p rz e z  le w y c h  s o c ja l is tó w , 
k o m u n is tó w , s y n d y k a l is tó w  i a n a r c h o - s y n d y k a l i s tó w .  
T e  g r u p y  m a r k s is to w s k ie  u tw o r z y ły  o s ta tn io ^ Ł j^ n t  
lu d o w y , k tó r y  p o d c z a s  w y b o ró w  p rz e p r o w a d z i ł  dt> 
•p a r la m e n tu  w ię k sz o ść  p o s łó w  le w ic o w y c h .

D r u g ą  m o c n ą  o r g a n iz a c ją  w  H is z p a n j i  j e s t  o r g a ­
n iz a c ja  n a c jo n a l is ty c z n a ,  k tó r e j  t r z o n  s t a n o w ią  m ło ­
dz i. z d y m is jo n o w a n i  z a  cza só w  c z y s tk i  Z a m o ry  o f i ­
c e ro w ie . P o n a d to  c a la  a r m j a  h is z p a ń s k a  z m a ły m i 
w y ją tk a m i  j e s t  n a w s k ró ś  n a c jo n a l is ty c z n a .

R u c h y  le w ic o w e  w  H is z p a n j i  m a j ą  d a ­
w ne t r a d y c je ,  bo  s i ę g a ją c e  je s z c z e  czasó w  
P rz e d w o je n n y c h , k ie d y  w  B a rc e lo n ie  w y ­
b u c h ła  r e w o lu c ja  k o m u n is ty c z n a  w  r .  1908.

Z  c h w ilą  d o jś c ia  do  w ła d z y  p rą d ó w  le ­
w ico w y ch , ja s n e m  b y ło , że  w o jsk o  i  u g r u ­
p o w a n ia  p ra w ic o w e  p r z e c iw s ta w ią  s ię  
z d e c y d o w a n ie  b o ls z e w iz o w a n iu  H is z p a ­
n ji . P r z e w id y w a n ia  b y ły  s łu sz n e . S z ta b  
a r m j i  o p ra c o w a ł  p la n  a k c j i  w o jsk o w e j, 
s k ie ro w a n y  p rz e c iw  rz ą d o w i. P l a n  g e n e ­
ra łó w  z a m ie rz a ł  podm ieść  w e w s z y s tk ic h  
P u n k ta c h  k r a j u  b u n t  i ro z p o c z ą ć  w ra z  
* o r g a n iz a c ja m i  n a ro d o w e m i m a r s z  n a  
M a d ry t.

A k c ja  m ia ła  w y jś ć  z M a ro k k a , g d z ie  
g en . F r a n c o ,  p o  o p a n o w a n iu  te j  p ro w in c j i ,  
m ia ł  p r z e d o s ta ć  s ię  n a  p o łu d n ie  k r a j u .  
N a  p ó łn o c y  g e n . Q u e ip o  d e  L ia n o  m ia ł  
z a ją ć  A s tu r j ę  i  N a v a r r ę ,  g e n . G o d ed , d o ­
w o d zący  w o js k a m i n a  B a le a r a c h  m ia ł

z a ją ć  B a rc e lo n ę , g e n . S a n ju r io  m ia ł  z a ­
j ą ć  S e w illę , a  g e n . M o la  m ia ł  p o p r o w a ­
d z ić  a t a k  o d  z a c h o d u . N a r a z ie  ty lk o  g e n . 
F r a n c o  s p e łn i ł  z n a c z n ą  część  sw eg o  z a d a ­
n ia ,  o d n o sz ą c  s z e r e g  su k c e s ó w . G o d ed  d o ­
s t a ł  s ię  do  n ie w o li  w  B a rc e lo n ie .  G en . 
M o la  r o z w i ja  s w ą  a k c ję  n a  p ó łn o c y  w ra z  
z Q u e ip o  d e  L ia n o , a  g e n . S a n ju r io  z g i­
n ą ł  w  k a t a s t r o f i e  s a m o lo to w e j ,  le c ą c  
z L iz b o n y  d o  k r a ju .

A k c ja  p o w s ta ń c z a  po  s z e re g u  su k c e só w , 
p rz e s z ła  w  fa z ę  s t a ty c z n ą  k o ło  M a d r y tu .  
S z ta b  p o w s ta ń c z y  d o k ła d a  w s z e lk ic h  s t a ­
r a ń ,  a ż e b y  z d o b y ć  s to lic ę , co ró w n a ć  s ię  
b ę d z ie  z w y c ię s tw u . D o te j  p o r y  p o w s ta ń ­
c y  z a ję l i  w a ż n e  p u n k ty  s t r a te g i c z n e  w  g ó ­
r a c h  K a s ty l s k ic h  n a  p ó łn o c  o d  M a d r y tu ,  
p rz y c z e m  z d o ła l i  o p a n o w a ć  s t a c je  w o d o ­
c ią g o w e , z a o p a t r u ją c e  s to l ic ę  w  w odę .

W o b e c  o d c ię c ia  H is z p a n j i  o d  z a g r a n i -
(Ciąg dalszy no słr. 4-łej)

Przywódca powstań­
ców gen. Franco w y­
głasza przemówienie 
do tłumu, w którem 
piętnuje rządy Fron­

tu Ludowego.
Dtliui. Paris.

-* ‘S T

Konie w Barcelonie 
zabite ogniem arty­

leryjskim ..
Schtrl, Berlm

Porównajcie
te dwa

powiększeniaTłum w Madrycie ucieka na widok 
zbliżających się aeroplanów armji 

powstańczej.
P h o to  N Y T P P a r is .

Posterunki angielskie na Gibraltarze z  bronią w ręku strzegą neutralności tego obszaru.
Preste-Phoło, Berlin.

O S T R Z E Ż E N I E .
W obec tego, że na rynku farmaceutycznym spotkaliśmy się z falsyfikatam i na­

szego preparatu
ESSEN TIA AUREA — ZŁO TE KROPLE

zawiadam iam y, iż wyłącżne prawo do wyrobu tego środka, jako 
zarejestrowanego przez Ministerstwo O piek i Społecznej i do nazwy

ESSEN TIA AUREA — ZŁO TE KROPLE
jako zastrzeżonej przez Państwowy urzqd Patentowy, ma jedynie

DR. M A D A U S  & Co Warszawa*
W s z y s t k ic h  n a ś la d o w c ó w  b ę d z ie m y  ś c ig a l i  s g d o w n ie .

Już przy dwukrotnem powięk­
szeniu zauw ażycie  tę w ie lka 

różnicę na korzyść brzytewek T O L E D O . W klęsły szlif 
brzytewek TOLEDO jest tak skończenie precyzyjny, że 
krawędź ostrza tworzy idealn ie równą linję, co jest z a ­
sługą najszlachetniejszej drobnoziarnistej stali szwedz­
kiej, z której w yrab iane sq brzytewki T O L E D O . E la­
styczny, w klęsły szlif, taki sam, jaki posiadają oryginalne 
brzytwy angielsk ie, nadaje tym ostrzom cechy brzytew, 
golqc szybko, dokładnie i przyjemnie, a oprócz tego 
zapewnia absolutne bezpieczeństwo w odróżnieniu od 
brzytwy. D l a t « g o  k u p u j ą c  o s t r z a  d o  g o l e n i a
żądajcie wyraźnie: B r z y t e w e k  T O L E D O

BUmftne, 'M d iiu n .
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HISZPANJA W OGNIU WALK.

(Ciąg dalszy ze sir. 3-ciej).
cy , p o p rz e s ta w a ć  t r z e b a  w y łą c z n ie  n a  r e la c ja c h  
ju ż  to  u ch o d źcó w , ju ż  te ż  n a  s p r z e c z n y c h  z so b ą  
k o m u n ik a ta c h  s z ta b ó w  w a lc z ą c y c h  a r m i j .

W s z y s tk o  p r z e m a w ia  z a  te m , ż e  w o jn a  w  H is z ­
p a n i i ,  p r o w a d z o n a  n ie z w y k le  k rw a w o  k o sz te m  
l ic z n y c h  o f i a r  w  lu d z ia c h ,  p r z e c ią g n ie  s ię  b a rd z o  
d łu g o . W  c h w il i  o b e c n e j H is z p a n ia  p ó łn o c n a  
z w y ją tk ie m  S a n  S e b a s t ia n  z n a jd u j e  s ię  w  r ę k a c h  
p o w s ta ń c z y c h , p o łu d n io w a  r a c z e j  w  r ę k a c h  r z ą ­
d o w y c h . O b ie  s t r o n y  d y s p o n u ją  s z c z u p łe m i i lo ­
ś c ia m i  m a t e r j a łu  w o je n n e g o , p rz y c z e m  n ie  m o g ą  
lic z y ć  n a  d o w ó z  te g o  m a t e r j a łu  z z a g r a n ic y .  P r z e -  
d e w s z y s tk ie m  F r a n c j a  o d m ó w iła  d o s ta w  d l a  r z ą ­
d u  h is z p a ń s k ie g o .  N a  w o d a c h  h is z p a ń s k ic h  s t o j ą  
je d n o s tk i  f lo t  A n g l j i ,  N ie m ie c  i W ło c h . M a ją  o n e  
b ro n ić  in te r e s ó w  s w y c h  o b y w a te l i .

K to  z w y c ię ż y  w  te j  c h w il i  w  H is z p a n j i ,  t r u d n o  
w n io sk o w a ć . D o H is z p a n j i  n ie  m o ż n a  p r z y k ła d a ć

Uzbrojeni przez rząd madrycki partyzanci w drodze

ż a d n y c h  m ia r ,  u z n a n y c h  w  E u r o p ie  p r z y  o c e n ia ­
n iu  z ja w is k  s p o łe c z n o -p o li ty c z n y c h . N a r a z ie  s y ­
t u a c j a  w o js k  p o w s ta ń c z y c h  j e s t  d o g o d n ie js z a , g d y ż  
s ą  o n e  w  o fe n s y w ie . P e w n e  p o c ią g n ię c ia  p o l i ty ­
czn e , j a k  z a o f ia r o w a n ie  p rz e z  p re z . A z a n ę  te k i  
m i n i s t r a  w o jn y  g e n . M o la , ś w ia d c z y ły b y  o c h ę c i 
w y jś c ia  z s y t u a c j i  d r o g ą  p a k to w a n ia .  G en . M o la  
o d rz u c i ł  p ro p o z y c ję .

J a k k o lw ie k b y ś m y  p o d c h o d z il i  do  z a g a d n ie n ia ,  
w  H is z p a n j i  id z ie  w a lk a  o d y k ta t u r y .  F r o n t  c z e r ­
w o n y  w a lc z y  o d y k ta t u r ę  k o m u n is ty c z n ą ,  f r o n t  
n a ro d o w y  o  d y k ta t u r ę  w o js k o w ą . M oże  te  d y k t a ­
t u r y  p o d z ie lą  p o m ię d z y  s ie b ie  H is z p a n ję ,  j a k  k ie ­
d y ś  p o d z ie l i l i  j ą  M a u ro w ie , k tó r z y  t r z y m a l i  p o ­
łu d n ie ,  p o d c z a s  g d y  k ró lo w ie  h is z p a ń s c y  t r z y m a l i  
p ó łn o e . F r o n t  c z e rw o n y  w  H is z p a n j i  p o p ie r a  R o ­
s ja .  Z w y c ię s tw o  te g o  f r o n tu  b y ło b y  b a r d z o  d u - 
żem  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  d la  E iu ro p y , 'p o d m in o ­
w a n e j  a g i t a c j ą  K o m in te r n u .  S tą d  to  t a k  w ie lk ie  
z a in te r e s o w a n ie  w  E u r o p ie  b u d z ą  w y p a d k i  h is z ­
p a ń s k ie .

SZKOłA KOSMETYCZNI
MARY MAYER
Kształci na zawodowe, wykwalifikowane kosme­
tyczki, usamodzielnia, dopomaga wybitnie zdolnym 

3, do tworzenia własnych placówek pod egidą Szkoły.
Kurs nauk 4-miesiączny. Najwyższy poziom 
naukowy. — Szeroki zakres praktyki kosme­
tycznej. — Bezpłatne prospekty ze szczegóło­
wym prospektem oraz warunkami przyję­
cia wysyła kancelarja Szkoły Kosmetycznej

MARY MAYER K R Ó L E W S K A  2

Kadyks, miasto zajęte przez powstańcom, zbombardowane przez 
samoloty „Frontu Ludowegoń. delius. Par u.

na front. nyoir44 — Paris. Wojska powstańcze w marszu na Madryt. Photo N jt — Par U

Tetuan (Marokko hiszpańskie), miasto opanowane przez wojska
pOWStańCZe. Photo Nyl. Paris.

Leon Blum, szef rządu francuskiego, który 
uchwalił zachować neutralność w sprawie 
wewnętrznego konfliktu hiszpańskiego i za­

bronił wysyłki broni za Pireneje
Sport <ft GeneralLondyn.



HOSKWB-KAMIZBTKA 
B E Z  LODOWANIA.
żom kidze ro z k a z  lą d o w a n ia ,  u w a ż a ją c  lo t  z a  u k o ń ­
c z o n y  ii u d a ły . K o m e n d a n t  e k ip y  lo tn ik  S k a ło w  
w y k o n a ł  ro z k a z , w y lą d o w a w s z y  w  t r u d n y c h  w a ­
r u n k a c h  n a  m a le ń k ie j  w y se p c e  U t,  le ż ą c e j n a  z a ­
ch ó d  o d  M ik o ła je w s k a  n a  A m u rz e . S a m o lo t  
„A N T -25“ p r z e b y ł  ‘5.140 k m .  n a d  m o rz e m , z a ś  r e ­
s z tę  n a d  n ie z a lu d n io n y m i t a j g a m i  i p u s ty n ia m i

Lotnik sowiecki Kukiniaki zdobył dnia 17 
lipca światowy rekord wysokości, osiągając, 
na aparacie z obciążeniem 500 kg. wysokość
11.458 m. Poprzedni rekord w tej kategorji 
należał do Francuza Signorina (10.255 m.)t

D0>nia 22  l i p c a  w y le c ie l i  so w ie c c y  lo t ­
n ic y  S z k a ło w , B a jd u k o w  i G ie ra k o w  n a  
s a m o lo c ie  „A N T -25“, p o c h o d z ą c y m  z so- Samolot 
w ie c k ie h  w y tw ó r n i  w o js k o w y c h . T r a s a  
lo tu  w io d ła :  M o s k w a  — Z ie m ia  F r a n ­
c is z k a  J ó z e f a  — P r z y l ą d e k  C z e l ju s k in a  — P e tr o -  
p a w ło w s k  n a  K a m c z a tc e .

S a m o lo t  so w ie c k i p r z e b y ł  w  p o w ie tr z u  56 g o ­
d z in , 20 m in . i o d b y ł  d ro g ą  lo tu  9.374 k m , iz czego  
8.774 km  w e d łu g  m a r s z r u ty ,  z a ś  600 k m  d ro g i  
o k rę ż n e j ,  sp o w o d o w a n e j a ta k i e m  c y k lo n ó w  w r e ­
jo n ie  Z ie m i P ó łn o c n e j  i O c h o c k ie g o  M o rz a . L o ­
tn ic y  so w ie c c y  w y k o n a l i  n ie z m ie r n ie  t r u d n e  z a ­
d a n ie ,  g d y ż  w p a d li  w  a r k ty c a n y  c y k lo n  i n is k o -  
w a rs tw o w e  m g ły . W  c ią g u  5 -e iu  g o d z in  a p a r a t  
u t r z y m y w a ł  s i ą  n a  w y so k o śc i 4.000 rn.tr. i  m im o  
k i lk a k r o tn e g o  p o k r y c i a  p o w ie rz c h n i s a m o lo tu  
p o w ło k ą  lo d o w ą , u t r z y m y w a ł  p r z e p i s a n ą  s z y b k o ś ć  
lo tu . N ie m a l u  k r e s u  p o d ró ż y , w  o k o lic y  P e tr o -  
p a w ło w s k a  n a  K a m c z a tc e , z n a la z ł  s ią  w  r e jo n ie  
d z ia ł a n ia  p o łu d n io w e g o  cy k lo tn u  i g ą s ty c h  m g ie ł ,  
u n ie m o ż l iw ia ją c y c h  o b s e r w a c ją  z iem i. S a m o lo t  
z n a jd o w a ł  s ią  p rz e z  c a ły  c z a s  p o d ró ż y  w r a d jo -  
te le g r a f ic z n e m  p o łą c z e n iu  ze  s t a c ja m i  s y b e r y j -  
s k ie m i i s t a c j ą  m o s k ie w s k ą . N a  m e ld u n e k  o g ro -  
ż ą c e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  s a m o lo to w i, w y d a ł  k o ­
m is a r z  c ią ż k ie g o  p rz e m y s łu  i s z e f  lo tn ic tw a  O rd -

sowiecki „A NT- 25’, który odbył rekordowy lot Moskwa- 
bez lądowania.

p ó łn o c n e g o  S y b i r u .  W y c z y n  te n  ś w ia d c z y  o s p r a ­
w n o śc i lo tn ic tw a  so w ie c k ie g o , k tó r e  z d o b y ło  
n ie d a w n o  r e k o r d  w y s o k o ś c i s a m o lo tu ,  o b c ią ­
ż o n e g o  500 k g  ł a d u n k u  to w a ro w e g o . R e k o rd  te n  
z d o b y ł lo tn ik  W ło d z im ie rz  K u k in ia k i .

B o h a te ro w ie  n o w e g o  r e k o r d u  o d le g ło ś c i  s ą  to  
m ło d z i lo tn ic y  so w ie c c y .

W a le r y  P a w ło w ic z  S z k a ło w  u r o d z i ł  s ią  w  1904 r . 
w e  w s i W a s y le w o  w  g u .b e m j i  n iż n o g r o d z k ie j ,  j a ­
ko  s y n  u b o g ie g o  k o t la r z a .  W  s i e r p n iu  1919 r .  
S z k a ło w  w s tą p i ł  j a k o  o c h o tn ik  d o  c z e rw o n e j 
a r m j i ,  m a ją c  15 la t .  W  r .  1921 S z k a ło w  w s tą p i ł  
do  s z k o ły  lo tn ic z e j ,  p o  u k o ń c z e n iu  k tó r e j  o d b y ł  
je s z c z e  w y ż sz y  k u r s  p i lo ta ż u  w  k la s ie  m y ś l iw ­
s k ie j .  W  1930 r . o t r z y m a ł  p r z y d z i a ł  w  in s ty t u c ie  
w o je n n y m  n a u k o w o -b a d a w c z y m , a  p ó ź n ie j  w  f a ­
b ry c e  s a m o lo tó w  im ie n ia  M ie n ż y ń s k ie g o . Z a  l ic z ­
n e  w y c z y n y  lo tn ic z e  o t r z y m a ł  o r d e r  L e n in a .

J e r z y  F i l ip o w ic z  B a jd u k o w , u c z e s tn ik  w y p r a ­
w y , u ro d z i ł  s ią  w  1907 r . w  T a r y s i e ,  e m s k ie j  g u -  
b e r n j i .  M a ją c  l a t  7 u c ie k ł  z d o m u  ro d z ic ie ls k ie g o  
i ła z ik o w a ł po  c a łe j  S y b e r j i ,  d o c z e k a w sz y  s ią

Walery Pawłowicz Szkałow, pilot samolotu 
,  ANT-25“.

Wszystkie zdjęcia INTERNATIONAL PRESS 
PHOTO SERYICE — Warszawa.

z a m k n ią c ia  w  d o m u  w y c h o w a w c z y m , 
z k tó r e g o  ró w n ie ż  u c ie k ł .  P r a c o w a ł  pe- 

Kamczatka w ie n  c z a s  ja k o  ro b o tn ik  n a  k o le i ż e la ­
z n e j, a  d o p ie ro  w r . 1922 z a c z ą ł u c z y ć  
s ią  w  z a w o d o w e j s z k o le  k o le jo w e j 

w  O m sk u . W id o c z n ie  w y k a z y w a ł  p e w n e  z d o ln o ­
śc i, s k o r o  o d k o m e n d e ro w a n o  go  do  sz k o ły  lo tn ic z e j  
w  L e n in g ra d z ie ,  k tó r ą  c h lu b n ie  u k o ń c z y ł. B a jd u ­
k o w  p ra c o w a ł  ró w n ie ż  w in s ty t u c ie  n a u k o w y m  
a e ro d y n a m ic z n y m , a  w  r .  1934 b y ł  u c z e s tn ik ie m  
lo tu  z M o sk w y  do  W a rs z a w y . N a s tą p n ie  z a ś  p i lo ­
to w a ł  c z te ro  m o to ro w y  a p a r a t ,  w  k tó r y m  lo tn ic y  
so w ie c c y  z ło ż y li s w ą  w iz y tą  w  P a r y ż u .

A le k s a n d e r  W a s i le w ic z  B ie l  ja k ó w , t r z e c i  u c z e s t­
n i k  w y p ra w y , u r o d z i ł  s ią  w  r .  1897, ja k o  s y n  n a u ­
c z y c ie la  w ie js k ie g o . W  r .  1905 s k o ń c z y ł g im n a ­
z ju m  i w s tą p i ł  do  i n s t y t u t u  le ś n e g o . W  r. 1906 
s łu ż y ł  w  w o js k u , a  w  1917 z o s ta ł  p ra p o r s z c z y k ie m  
w c a r s k ie j  a r m j i  i  b r a ł  u d z ia ł  w  w a lk a c h  p r z e ­
c iw  N ie m c o m , a  p ó ź n ie j  w  w o jn ie  d o m o w e j. J e ­
s ie ń  ią  1920 r . o d b y ł  k u r s  f o to g r a m e tr y c z n y  i  b y ł  
w y k ła d o w c ą  te g o  p r z e d m io tu  w  w o je n n e j  a k a d e -  
m j i .  O b e c n ie  B ie l ja k o w  p o s i a d a  s to p ie ń  f lu k -  
s z tu rm a a ia  i  k o m e n d a n ta  e s k a d r y .  Z d o b y ł  o n  s to ­
p ie ń  w o jsk o w e g o  in ż y n ie r a  i  o r d e r  C z e rw o n e j 
G w ia z d y . m d d .

POWRÓT ZWYCIĘZCY.

Przed kąpielą słoneczną i to tylko
Kremem lub L I  I \ #  F  A 
Olejkiem NIYtA

NIVEA pom a g a  d o s ko n a le  w  p rzyp a d ka ch  o p a rze n ia  s łonecznego . L ep ie j 
je d n a k  z a p o b ie c  zg ó ry  b o lesnem u o p a rze n iu ! N ie  za po m ina jm y w ię c

rrzed  każda k ip ie lą  s łoneczną  natrzeć c ia ło  Krem em  lu b  O le jk ie m  N IV tA  
p ow ta rza ć  to  w  m ia rą  p o trz e b y , zw łaszcza g d y  p rze b yw a m y d łu że j 

na p o w ie trz u  i p e łnem  s łońcu. N aukow e d o św ia d cze n ia  p o tw ie rd z a ją , że 
Euceryt je s t w  w ła śc iw o śc ia ch  sw ych n a jw ię c e j z b liż o n y  d o  n a tu ra ln e g o
tłuszczu s kó ry  lu d z k ie j. T y lko  NIVEA za w ie ra  --------
Euceryt. W ystrzeg a jm y s ię  zatem  szum nie zachw a­

lanych n a ś lą d o w n ic tw , g d yz  NIVEI niczem  
za s tą p ić  n ie  można. NIVEA chron i p rzed  bolesnem  
o pa rze n ie m  słonecznem , a ró w n o cze śn ie  ch ło d z i 
i o d św ie ża  podczas u p a łó w .

Do nabycia tylko w oryginalnych 
opakowaniach I 

Krom N IV  E  A od z ł .  0 ,4 0  - 2 ,6 0  
Olejek N IV E A  od z ł .  1 ,--  - 3 ,5 0  
P E B E C O  Spółka Akcyjna w Poznaniu.

i  W D O M U iW  S P O R C IE  \

'  KREM ' i NIVEA )
\  P IE L Ę G N U J E  S K O R E  /

C o ra z  l ic z n ie j  w r a c a ją  o b e c n ie  do  W ło c h  o d d z ia ły  w o jsk o w e , k tó r e  b r a ły  
u d z ia ł  w  o p e r a c ja c h  w o je n n y c h  w  A f r y c e  W s c h o d n ie j .  W ita  je  e n tu z ja z m  
t łu m ó w , p a t r z ą c y c h  z p o d z iw e m  n a  w o js k a , k tó r e  w r e k o r d o w y m  c z a s ie , w ś ró d  
n a j t r u d n i e j s z y c h  w a ru n k ó w  te r e n o w y c h  i k l im a ty c z n y c h  p o t r a f i ł y  z d o b y ć  
o lb r z y m i k r a j  i z b u d o w a ć  p o d w a lin y  p o d  I m p e r ju m  R z y m s k ie . N a  z d ją c iu  
t r i u m f a ln y  m a r s z  p rz e z  u l ic e  R z y m u  b a ta l jo n u  C u r ta to n e  i M o n ta n a r a ,  z ło ­
ż o n e g o  Z a k a d e m ik ó w , k tó r y  p o w ró c ił  Z f r o n tu .  Fot. Romolo del Popa, Roma



POLACY MA OLIMPIADZIE
C zy  s z t a n d a r  p o ls k i  w a n ic s ie  s i ę  n a  m a s z t  o l im ­

p i j s k i?  C zy  n a s z  h y m n  n a ro d o w y  z a b rz m i n a  s t a ­
d io n ie  K e ic h s s p o r t f e ld ?  — o to  p y ta n i a ,  k tó r e  
z n ie p o k o je m  ii n a d z ie ją  z a d a je m y  s o b ie  w  o b l i ­
czu  ro z p o c z y n a ją c e j  s ię  O lim p ja d y .

J a k ż e  o d le g le  w y d a ją  n a m  s ię  c z a s y , k ie d y  b y ­
li ś m y  „ p ią te m  k o łe m  u s z t a n d a r u  o l im p i j s k ie ­
go"! F in l a n d ja ,  N ie m c y , S t a n y  Z je d n o c z o n e  — 
o to  b y l i  „ b o g a c i k re w n i" ,  ina k tó r y c h  p a t r z y l i ś m y  
z o b a w ą  i s z a c u n k ie m , n ie  m a r z ą c  n a w e t  w  „ p ła t ;  
n e m  m ie js c u " , o k o n k u r e n c j i  z  ty m i  p o te n ta ta m i  
s p o r tu .

P a r y ż ,  r o k  1924...
P o ls k a  s ię g a  p o  r a z  p ie r w s z y  po  o l im p i js k ie  

la u r y .  A le  r ę k a  b y ła  za k ró tk a .. .  n ie  u s z c z k n ę l iś m y  
n a w e t  l i s tk a .

J e d y n i e  k o la r z e  w z b u d z ili  n ie c o  w ię k sz e  z a in t e ­
re s o w a n ie .  W  n ie k tó r y e h  k o n k u r e n c ja c h ,  j a k  u a -  
p r z y k ła d  w  b o k s ie , w y p a d l iś m y  w rę c z  k o m p r o m i­
tu jąc© . W  d w ó c h  w y p a d k a c h  p rz e r w a n o  m ecz e  
n a s z y c h  b o k se ró w , z p o w o d u  z u p e łn e j  n ie z d a rn o -  
śc i i n ie u d o ln o ś c i  P o la k ó w ...-

A le  o to  m ię ły  4 la t a .  O l im p ja d a  ro k u  1928 w  A m  
s te rd a m ie .

1 ju ż  d w a  p ie rw s z e  z ło te  m e d a le . D w a  w ie lk ie  
t r iu m f y !  K o n o p a c k a , z a jm u je  p ie r w s z e  m ie js c e  
w  d y s k u . J e j  w y n ik  — o k o ło  40 m e tró w  — w y ­
s t a r c z a ł  do z a ję c ia  p ie rw s z e g o  m ie js c a ;  d z iś , 
w o s ie m  l a t  p ó ź n ie j , z a w o d n ic z k i o s ią g m ą  n ie w ą t­
p l iw ie  ok . 50 m e tró w . G r a n ic e  re k o rd ó w  s p o r to ­
w y c h  s ą  w p r o s t  t r u d n e  do  o k re ś le n ia !

D r u g i  l a u r  z d o b y ł p o e ta  W ie r z y ń s k i ,  z a  sw ó j 
„ L a u r  O l im p i js k i" .

W  c z te r y  l a t a  p ó ź n ie j , w  L o s  A n g e le s ,  „ w ie lk a  
S te l l a "  W a la s ie w ic z ó w in a  o s i ą g a  k i l k a  w s p a n ia ­
ły c h  su k c e s ó w . J e s t  b e z k o n k u re n c y jn a !  D r u g i  n a s z  
m u r o w a n y  p u n k t ,  d y s k o b o lk a  W a js ó w n a ,  z p o w o ­
d u  n ie s ły c h a n e j  t r e m y  — z aw o d z i, z d o b y w a ją c  t y l ­
ko  b rom zow y  m e d a l ,  z a  t r z e c ie  m ie jc e .

N a to m ia s t  f e n o m e n a ln y  t r i u m f  o d n o s i J a n u s z  
K u s o c iń s k i ,  z w y c ię ż a ją c  w  b ie g u  n a  10 k i lo m e ­
tró w  n a jg r o ź n ie j s z y c h  r y w a l i :  F im nów , A m e r y k a ­
n ó w , N iem có w ... — w  d o s k o n a ły m  n o ta b e n e  c z a ­
s ie !  W ie ś ć  o t r i u m f ie  P o la k a  ro z c h o d z i s ię  lo te m  
f a l  r a d jo w y c h  p o  c a ły m  św ie c ie . P o ls k a  z a c z y n a  
b y ć  k r a j e m ,  z k tó r y m  lic z ą  s ię  w sp o rc ie .

W  ty m  r o k u  s t a r t u j e m y  po  r a z  c z w a r ty  n a  
O lim p ja d z ie .  C zy  i  t e r a z  m a m y  s z a n s e  do z d o b y ­
c ia  la u r ó w  i d o s ta te c z n e j  ilo śc i p u n k tó w , a b y  
z fia le ź ć  s ię  p r z y n a jm n ie j  w  p ie r w s z e j  d z ie s ią tc e ?

A b y  o d p o w ie d z ie ć  n a  t o  p y ta n ie ,  m u s im y  ro z ­
p a tr z e ć  s z a n s e  n a s z y c h  s p o r to w c ó w . A  w ięc  p rz e -  
d e w siz y s tk ie m  — W a la s ie w ic z ó w in a , f e n o m e n a ln a  
b ie g a c z k a , d o ty c h c z a s  b e z k o n k u re n c y jn a .  J e j  t a ­
l e n t  i  k o lo s a ln a  r u t y n a  p o w in n y  a w  ty m  ro k u  
z a p e w n ić  j e j  p ie rw s z e  m ie js c e . A le  — d o jr z a ł  
in n y  w ie lk i  ta l e n t ,  m is s  S te p h e n s ,  A m e ry k a n k a ,  
o  w z ro ś c ie  p o n a d  1  m  80 cm , k tó r a  o s ią g a  c z a sy  
r ó w n ie  w s p a n ia łe ,  j a k  S te l la . . .  W a lk a  b ę d z ie  z a ­
c ię ta ,  a le  W a la s ie w ic z ó w n a  tw ie rd z i ,  że  n ie  d a  
s o b ie  w y d rz e ć  z w y c ię s tw a . J a s n e m  b y ło , ż e  d la  
u n a o c z n ie n ia  j e j  m o ż liw o śc i, k o n ie c z n y  j e s t  p rz e d  
w y ja z d e m  d o  B e r l in a ,  c h o ć b y  je s z c z e  je d e n  s t a r t  
W a la s ie w ic z ó w n y . W  z ro z u m ie n iu  te j  k o n ie c z n o ­
śc i, r u c h l iw y  p re z e s  C z e la d z k ie g o  K lu b u  S p o r to -

m  ■
łada Polskiej Drużyny Olimpijskiej w Instytucie 
■howania Fizycznego na Bielanach pod War-
Vą. Ag. Fot. ,̂ tutatowid*.

NIVEA pastę do zęb i
Wyborowe surowce, z ja­
kich sporządzona jest pa­
sła do z ę b ó w  ma r k i  
N I V E A , są  gwarancją 
znakomiłej jakości i sku­
teczności. NIVEA pasta 
do zębów pielęgnujezęby 
i odświeża j a mę  ustną. 
Łagodna, w smaku „ 
znakomita !

P E B E C O  S p ó łk a  A k c y jn a  w  P o z n a n iu

Defilada olimpijskiej drużyny kobiecej. W pierwszym  
rzędzie maszerują od lewej: Wajsówna, specjalistka 
Uf rzucie dyskiem, Walasiewiczówna, m istrzyni świata 
Uf biegach i Kwaśniewska, rekordzistka Polski w rzucie 

oszczepem.

Jadwiga Wajsówna, b. rekordzistka świata w rzucie
dyskiem. Ag. Foł. „Światowid".

mniejsza

Józef Noji długo­
d y s t a n s o w i e c ,  
mistrz Polski i 
Anglji, specjalista 
w biegach na 5 
i 10 kilometrów.
Foł. Dołka, Katowice.

Por. Rojcewicz Henryk, członek polskiej 
ekipy jeździeckiej.

Ag. Foł. „Światowid*.
Roger Verey, kan­
dydat do złotego 
medalu olimpij­
skiego w biegu 
jedynek, najzna­
komitszy wioślarz 

Polski.
Preaae-Photo — Berlin.

Kazimierz Ku 
charski, spe­
cjalista w bie­
gach na 800 

metrów.
Ag. Foł. „Świa- towid**.

W kole: WJ
Biniakowski, jeden 
z najstarszych czynnych 
polskich lekkoatletów, wystąpi 
w biegu na 400 m i w sztafecie 4X400  tn

Foł. T. Sołtykowskł.

w ego , p . H . S e g n o , o jc ie c  z n a n e j  le k k o a t le tk i ,  z o rg a ­
n iz o w a ł w ie lk ie  z a w o d y  s p o r to w e  w  C z e la d z i, k tó r^  
s ię  o d b y ły  p o d  p r o t e k to r a te m  p. d y r .  in ż . P r z e d p e ł­
s k ie g o /z n a n e g o  p r o t e k to r a  s p o r tu .  N ie w ą tp l iw ie  s t a r '  
W a la s ie w ic z ó w n y  o ra z  d w ó c h  in n y c h  c z o ło w y ch  n a ­
sz y c h  le k k o a t le te k :  W a js ó w n y  i K w a ś n ie w s k ie j  
p r z y d a ł  im  s ię  b a rd z o  d l a  o s z l ifo w a n ia  fo rm y . W y ­
n ik i  S te l l i  i K w a ś n ie w s k ie j  s ą  te g o  n a j l e p s z y m  do­
w o d em .

Z  ty c h  d w u  o s t a tn i c h  — W a js ó w n a  p o w iin n a  w  B e r­
l in ie  z a ją ć  d r u g ie  m ie js c e  za  p o tę ż n ą  G iz e lą  M auer" 
m e y e r .  K w a ś n ie w s k a  z a p e w n e  b ę d z ie  m u s ia ł a  ko*J" 
te n to w a ć  s ię  d a ls z e m  m ie js c e m  w  o sz c z e p ie .

D n ia  2 s i e r p n ia ,  w  p ie rw s z y m  d n iu  o f ic ja ln iy d l 
I g r z y s k ,  s t a r t u j e  n a  10.000 m e t ró w  m asz  ż y w io ło t f /  
t a l e n t ,  P o z n a ń  czy  k  N o ji , m i s t r z  A n g l j i .  O b y  p o w tó ­
r z y ł  s u k c e s  K u s o c iń s k ie g o !

K a z im ie r z  K u c h a r s k i  — n a s z  z im o w y  f a w o ry t ,  zf, 
sizłoroczm y t r i u m f a to r ,  d o ty c h c z a s  w y k a z y w a ł  do9c 
s ł a b ą  fo rm ę . W  A n g l j i  p o p is a ł  s ię  s z c z e g ó ln ie  s l a b 0.

Marysia Kwaśniewska, 
mistrzyni Polski w rzu­

cie oszczepem.
Foło ROSS — Łódź. Stella Walasiewi­

czówna na finiszu 
stumetrówki.

Władysław Sobkowiak, mistrz boksu w wadze muszej.
Ag. Foł. „Światowid".



Zeus olimpijski.

' J f . r  .

Grek Kondylis, pierwszy 
biegacz gigantycznej szta­
fety olimpijskiej, zapala­
jący pochodnię od znicza 

na ołtarzu w Olimpji.
Key słone — Berlin.

N.i a g i e  c i a ł a  b i e g a ­
c z y  l ś n i ą  w  z ło c i s t e m  
s ło ń c u  H e l l a d y  b a r w ą  
z ło t a w e g o  b r o n z u .  W o ­
k ó ł  o ł t a r z a ,  n a  k t ó r y m  
p ło n ie  ś w ię t y  z n ic z , o d  
b o ż y c a - s ło ń c a  z a p a l o ­
n y ,  s t o j ą  i n ie r u c h o m o ,  
j a k b y  w  j a k i e m ś  n a -  
t e h n i o n e m  z a p a t r z e n iu ,  
d z ie w c z ę t a  —  k a p ł a n k i ,  
s t r a ż n i c z k i  o g n i a  ś w ię ­
te g o . U b r a n e  w  k r ó ­
c i u t k i e  t u n i k i ,  o d ­
s ł a n i a j ą c e  p ię k n i e  r z e ź ­
b io n e  n o g i ,  o b u te  w  s t a -  
r o g r e c k ie  s a n d a ł y  —  
o t a c z a j ą  k o łe m  g r e c ­
k ie g o  m ło d z ie ń c a ,  k tó ­
r y  z a  c h w i lę  z a p a l i  p o ­
c h o d n ię  u  o ł t a r z a  i  p o ­
n ie s ie  j ą  p r z e z  p r z e ­
s t r z e ń  t y s i ą c a  m e t r ó w ,  
b y  p o  ic h  p r z e b i e g u  o d ­
d a ć  p ło m ie ń  z O l im p j i  
s w e m u  n a s t ę p c y .  T e n  
z n ó w  p o n ie s ie  g o  p r z e z  
d r u g i e  t y s i ą c  m e t r ó w  i  
z n o w u  o d d a  n a s t ę p n e ­
m u  b ie g a c z o w i .  I  t a k  
d a le j ,  p o p r z e z  A te n y ,
D e l f y ,  S a lo n ik i ,  S o f ję ,
B ia ło g r ó d ,  B u d a p e s z t ,
W ie d e ń ,  P r a g ę ,  D r e z ­
no ..., a ż  d o  B e r l i n a  p r z e ­
le c i  p ło m ie ń  o l i m p i j s k i  
i  z a p a l i  o g n i s k o  n a  b e r ­
l i ń s k i m  s t a d j o n i e .  0 - 
l i m p j a  —  B e r l i n ,  to  n ie  
ż a r t y .  K r w a w o - z ło c d s ta  
p o c h o d n ia  p r z e k r e ś l i  
p u r p u r o w y m  z y g z a k i e m  
k a r t ę  E u r o p y ,  a  s e t k i  
b ie g a c z y  r ó ż n y c h  n a c y j
p o d a d z ą  s o b ie  d ło n ie  n a  w ę z ła c h  e t a p o w y c h  
w  j e d n y m ,  z g o d n y m  —  d o  j e d n e g o  c e lu  z m i e r z a ­
j ą c y m  c z y n ie .  T o  w ię c e j ,  ń iż  s y m b o l  —  t o  f a k t  
n a jo c z y w i s t s z y  w  ś w ie c ie ,  k t ó r y  o b y  o t r z e ź w i ł  
d u s z e  l u d z k ie  i  u p r z y t o m n i ł ,  ż e  w s z y s c y  o s t a ­
te c z n ie  j e s t e ś m y  b r a ć m i  i m o ż e m y  p o n ie ś ć  p o ­
c h o d n ię  z g o d y  w  p r z y s z ło ś ć  t a k ,  j a k  c i  b ie g a c z e  
s z t a f e t o w i  p o n ie ś l i  p ło m ie ń  O l im p j i  d o  d a l e ­
k ie g o  B e r l i n a !

jZNICZ OLIMPIJSKI.-
i o d d a n iu  s a l w y  a r m a t n i e j  m t^ -D  
k s z t a ł t n y  G re k ,  n a z w is k i e m ,  KoH('y -  
l i s ,  p o n ió s ł  w  p r z e s t r z e ń  p ie rw s z ą ® ® ' 
c k o d n ię  w  s w y c h  m o c n y c h ,  młod® ,e u ~ 
c z y c h  d ło n i a c h .  P i e r w s z y  G r e k , r u ­
s z y ł  w  d r o g ę  p u n k t u a l n i e  o  g o d * 'm e  
d w u n a s t e j  w  p o n ie d z i a łe k ,  d n i a  2^ 6°  
u b .  m ., n a s t ę p n i e  p o c h o d n ia  w  cfrS u  
w t o r k u  d o t a r ł a  d o  A te n ,  p o te u i  Za'  
b ł y s ł a  p o  d w ó c h  d n i a c h  w  D e l^ c y> 
b y  w  d n i u  2 3 -c im  l i p e a  p o ja w ić  S1Q 
w  S a lo n i k a c h .  T o  j u ż  o s t a t n i  e ta p .n a  
z ie m i  H e l l a d y .  N ie d a l e k o  graf**®; 
g d z ie  p o c h o d n ię  p r z e j m i e  b u łg a ^ k i  
b ie g a c z  i  p o d a j ą c  j ą  p o  t y s i ą c u  m e- 
t r a c h  d a l e j  —  p r z e k a ż e  p ło m ie ń  s ^ m 
n a s t ę p c o m .  W  d n i u  2 5 - ty m  l ip c a  P °- 
c h o d n ia  p r z y b y w a  d o  S o f j i ,  sk ą d * Ja - 
t y c h m i a s t  w y r u s z a 1 d o  B ia ło g ń d u .  
Z  B i a ł o g r o d u  2 7 - g o 1 ju ż  m k n i e  d 1̂ 20 
k u  d a l e k i e j  s t o l i c y  p o to m k ó w  A ® 8-'

d a  i t a m ,  p o d a n a  d a l e j ,  r u s z a  k u  
W ie d n io w i .  Z  W i e d n i a  p r z e b i e g a  d o  
P r a g i  —  z  P r a g i  p o d a j ą  j ą  d a l e j  d o  
D r e z n a ,  a  s t a m t ą d  w k o ń c u  w p a d a  n a  
c h y ż y ę l i  n o g a c h  b i e g a c z y  n i e m ie c ­
k ic h  w  b r a m y  s t o l i c y  G e r m a n j i .  T u  
n i e z w y k ła  z a i s t e  u r o c z y s to ś ć :  O to
s t a r y  G r e k  L o u is ,  k t ó r y  w  b ie g u  m a ­
r a t o ń s k i m  n a  p i e r w s z y c h  ig r z y s k a c h  
o l i m p i j s k i c h  n o w e j e r y ,  w  r .  1 8 9 6 - ty m  
w  A te n a c h ,  z d o b y ł  t y t u ł  m i s t r z a  —  
p o d e jm u je  o s t a t n i  e t a p  b i e g u  i  d o ­
p a d ł s z y  s t a d j o n u ,  z a p a l a  w ś r ó d  w z n io ­
s łe g o  n a s t r o j u  n ie z l ic z o n y c h ,  t ł u m ó w  
t a m te j s z e  o g n is k o .  B ie g  z O l im p j i  d o  
B e r l i n a  u k o ń c z o n y .  W  d n i u  1 - s z y in  
s i e r p n i a  n a  w ie ż y  s t a d j o n u  s p o r t o ­
w e g o  w  G r u n e w a l d z ie  z a p ło n ą ł  ś w ię ­
t y  z n ic z .  1 1 0 8 -k i lo m e tro w y  b ie g  
u k o ń c z o n y  —  i g r z y s k a  ro z p o c z ę te .  
W  s z l a c h e tn e j  w a lc e  s p o r to w e j  p o -

Jeden z  zawodników sztafety 
olimpijskiej na trasie pod A tenami. sch.ri -  Berlin.

t y k a j ą  s i ę  od« d z iś  
ś w i a t a .

w s z y s t k i e  n a r o d y

Ogólny widok placu w Olimpji, skąd 
wyruszyła olimpijska sztafeta, scherl -  Berlin.

P o n ie ś l i !  J a k  w ic h e r  p r z e b i e g l i  o g r o m n ą  p r z e ­

s t r z e ń ,  d z ie l ą c ą  s t a r o d a w n e ,  ś w ię t e  m ie js c e  
A l t i s  w  O l im p j i  o d  p ó łn o c n e j  s t o l i c y  o l b r z y ­
m ie g o  p a ń s t w a  —  p r z e b i e g l i  n a d z y ,  z o p a s k ą  n a  
b io d r a c h  j e d y n i e ,  o k r y c i  p o te m  t r u d u  i  r a d o ­
s n e g o ,  p r ę ż n e g o  w y s i ł k u .  B ie g  p o c z ę to  w e d łu g  
a n t y c z n e g o  c e r e m o n ja ł u  p r z y  u d z ia l e  k a p ł a n e k -  
s t r a ż n i c z e k  o g n ia .  P r z e m ó w i ł  b u r m i s t r z  m i a s t a  
O l im p j i ,  p o te m  c h ó r  g r e c k i c h  m ło d z ie ń c ó w  z a ­
d e k la m o w a ł  p ie r w s z e  s t r o f y  ó s m e j  o d y  o l i m ­
p i j s k i e j  P i n d a r a  w  s t a r o g r e c k i m  j ę z y k u ,  a  w k o ń ­
c u  p o  o d e g r a n i u  n a r o d o w e g o  h y m n u  g r e c k ie g o

r ’ . .  • '
i

Scherl — Berlut

O lb r z y m ie m u  b ie g o w i  s z a f e to w e m u  to w a r z y ­
s z y ł y  d w a  s a m o c h o d y  z  k ie r o w n i k a m i  b ie g u ,  
l e k a r z e m ,  d z i e n n i k a r z a m i ,  r e z e r w o w y m i  b i e g a ­
c z a m i i  z a p a s o w e m i  p o c h o d n ia m i .  G a ły  b ie g  
s f i lm o w a n o  p o d  k i e r u n k i e m  s ł y n n e j  a r t y s t k i  
f i lm o w e j ,  z n a n e j  t a n c e r k i  i  s p o r t s m e n k i  —  L e n i  
R ie f e n s t h a l .  D z ię k i  t e m u  b ę d z ie m y  m o g l i ' j u ż  
n i e z a d łu g o  p r z e ż y ć  o s o b iś c ie  t e  w s p a n ia ł e  
c h w i le  w ... t e a t r a c h  ś w ie t ln y c h  ś w i a t a  i  u c z e s t ­
n ic z y ć  b o d a j  w  t a k  m a ł e j  m ie r z e  w  g i g a n t y c z ­
n y m  b ie g u  O l im p  j a — B e r l i n .  A. C.

Kapłan w szatach starogrecP ‘ ^°Qosławi bieg sztafetowy.

Stary Grek 
w biegu■ szta­

fetowym, ływo  
oklashiwauy przez 

tłumy. S c h e r l -  B er lin .



c ZARUJĄCY ZAPACH...
...to orzeźwiające 
w o d y  kw iatow e

COLOONt
* A H » K O C A L E N D A L ,  

N A M I C O ,  
H A B A N I T A .  
L A V A N D E
d e  B o n n e  M a m a n .

w

Odświętnie udekorowana główna ulica Berlina »Unter
den Liden“. Presse-Photo, Berlin.

Tysięczne tłumy witają na dworcu Lehrter w Berlinie zawgdników amerykańskich, 
którzy do stolicy Niemiec przyjechali dwoma pociągami z Hamburga. Kegetone, Berlin.

( jT  o rą c z k ą  o l im p i js k a  
o ,p a n o w a ła  ju ż  c a łe  
N ie m c y , k tó r e  u c z y n i­
ły  w s z y s tk o , a b y  p r z y ­
g o to w a ć  o d p o w ie d n io  
t a k  g ig a n ty c z n ą  im ­
p re z ą , j a k ą  j e s t  X - ta  
O lim p ja d a .  a  k tó r e j  
z a s z c z y t u r z ą d z e n ia  
p r z y p a d ł  T rz e c ie j  R z e ­
szy . T rz e b a  te ż  p r z y ­
z n a ć . że N ie m c y  z w ła ­
ś c iw ą  .so b ie  s y s te m a ­
ty c z n o ś c ią  i  r o z m a ­
c h e m  p r z y s t ą p i l i  do 
te g o  t r u d n e g o  z a d a n ia  
i  w y w ią z a l i  s ią  z n ie g o  
ś w ie tn ie ,  n ie  s p ó ź n ia ­
j ą c  s ią  a n i  n a  m in u tą .
A  b y ło  o ezem  p o m y ­
śleć , je ś l i  s ią  u w z g lę d ­
n i. że do B e r l i n a  i do 
W io s k i O l im p i jk ie j  w  

. D o e b e r i tz  p rz y b ą d z ie  
z g ó rą  1.000 z a w o d n i-  

' k ó w  i o k o ło  m i l jo n a ,  
a lb o  i w ię c e j g o śc i, r e ­
p r e z e n tu ją c y c h  w s z y ­
s tk ie  n a r o d y  ś w ia ta .

J u ż  d z is ia j  B e r l in  
p r z y p o m in a  w ieżą  B a ­
b e l. S ły s z y  s ią  t a m  b o ­
w ie m  ję z y k i  n a w e t  
n a jb a r d z ie j  e g z o ty c z ­
n e  i  w id z i tw a rz e  
c z a rn e ,  b ia ł e  i ż ó łte ;
P o k o le i  p r z y je ż d ż a ją  
d r u ż y n y  p rz e r ó ż n y c h  
p a ń s tw , z a jm u ją  k w a ­
te r y  w  D o e b e r i tz  i za- 
w z ią c ie  t r e n u ją ,  a b y  
n ie  s t r a c ić  a n i  je d n e g o  
p u n k tu .

N a z w is k a  r e k o r d z i ­
s tó w  ś w ia ta  s ą  n a  
u s t a c h  w s z y s tk ic h . Z n a  
j e  k a ż d e  d z iec k o . A  
o b o k  n ic h  t ło c z y  s ią  
m a s a  n o w y c h  s i ł ,  m a ­
r z ą c y c h  o l a u r z e  o l im ­
p i j s k im .  A le , j a k  s ł u ­
s z n ie  p o w ie d z ia n o  — 
la u r y  o l im p i js k ie  r o ­
s n ą  b a rd z o  w y so k o  
i  t r z e b a  n ie m a l  n a d -  
l i id z k ie g o  w y s i łk u , a b y  
j e  d o s ię g n ą ć .

Z g ó r y  je d n a k  m o ż n a  
p rz e w id z ie ć , że  w  le k ­
k o a t l e ty c e  n a jw ię c e j  
do p o w ie d z e n ia  b ą d ą  
m ie l i  p r z e d s ta w ic ie le  
S . Z je d n . A . P „  a  ś c i­
ś l e j  m ó w ią c , m u r z y n i .
T o  je d n o  ta k ż e  p e w ­
n e , że  w a lk a  o p o sz ­
c z e g ó ln e  p u n k ty  b ę ­
d z ie  n ie u b ła g a n a  i 
r o z g r y w a ć  )sią b ę d z ie  
w  m o rd e rc z e m  te m p ie , 
r a d jo  z a ś  u m o ż liw i 
n a m  w szy stk lim , k tó ­
r z y  n i e s t e t y  z o s ta n ie ­
m y  w  d o m u , ze  w z g lą ­
d u  n a  t r u d n o ś c i  n a t u ­
r y  k ie s z e n io w e j i  d e ­
w iz o w e j, u c z e s tn ic z e ­
n ie  w  X I  O l im p ja d z ie  
i  _ e m o c jo n o w a n ie  s ią  Podniesienie flag w Kilonji, gdzie znajdują się drużyny
w ie lk ie m i z a w o d a m i. żeglarskie biorące udział w Olimpjadzie. Kegetone, Berlin.

Zawodnicy japońscy kąpią się coflzień w wodzie gorącej 
o temperaturze plus 45 stopni. Prew-Photo, Berlin.

Uroczyste otwarcie Kongresu Wychowania Fizycznego w Berlinie, przy udziale delega­
tów 30-stU narodów. Presee-Photo, Berlin.



ŻO N A W YJECHAŁA*  
NA LETNISKO*

x a p r e n u m e r u j  j e j

„ Ś w i a t o w i d a * *

m i e s i ę c z n i e  t y l k o  2 * 2 C  K t .

Zawodnicy biorący udział w Tour de France na etapie 
Aix les Bains—Grenoble.

F ru n ce -P resse  — P a r is .

P r o w a d z i  o 5 m i n u t  p r z e d  B e lg ie m  V e rv a e c k e  
i s ły n n y m  F r a n c u z e m  M a g n e . O s ta tn ie  d e p e sz e  
d o n o sz ą , ż e  w  p i ę t n a s t y m  e ta p i e  P e r p i g n a n —L u - 
c h o n  n a  d y s t a n s ie  325 k m , z w y c ię ż y ł F r a n c u z  D u- 
e a z e a u x  w  d o b ry m  c z a s ie  11 go d z . 57 m in . i  32 sek . 
N a  z d ję c iu  z a w o d n ic y  b io r ą c y  u d z ia ł  w  T o u r  de  
F r a n c e  n a  e ta p i e  A ix  le s  B a in s —G re n o b le .

b .

Zarów no podczas 
pogody jak s lo ty  
...Od p o r a n k a  
d o  p ó ł n o c y .

W  z w ią z k u  z d o jś e ie m  do  s k u tk u  u g o d y  a u s t r ja ć k o - n ie m ie c k ie j ,  z o s t a ła  6,2 
w  A u s t r j i  o g ło s z o n a  a m n e s t j a  d la  p rz e s tę p c ó w  p o li ty c z n y c h ,  k tó r y c h  d u ż a  
ilo ść  p r z e s ia d y w a ła  w  w ię z ie n ia c h , a  je s z c z e  w ię k s z a  s z u k a ł a  s c h r o n ie n ia  
z a g r a n ic ą .  O b e c n ie  w ię k sz o ś ć  ty c h  p rz e s tę p c ó w , p r z e w a ż n ie  c z ło n k ó w  p a r t j i  
h i t le r o w s k ie j  d o c z e k a ło  s ie  a m n e s t j i .  N a  z d ję c iu  p rz e s tę p c y  p o li ty c z n i ,  o p u s z ­
c z a ją c y  p o  a m n e s t j i  je d n o  z w ię z ie ń  w ie d e ń s k ic h .

K e y  s ło n e , B e r lin .

P a o v o  N u rm i ,  c h lu b a  F in l a n d j i ,  a s  le k k o a t le ty k i ,  w y c o fa ł  s ie  ju ż  z c z y n ­
n e g o  ż y c ia  s p o r to w e g o  i o tw o rz y ł  s k le p  z  k o n f e k c ją  m ę s k ą  (n a  z d ję c iu )  
w  H e ls in k a c h ,  c ie s z ą c y  s ie  w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m . O b e c n ie  N u r m i  p o je c h a ł  
do  B e r l in a ,  j a k o  t r e n e r  d r u ż y n y  f iń s k ie j  i  h o n o ro w y  g o ść  O l im p ja d y .

W id e - W o r ld  P h o ło s , L o n d y n .

•  Nie wyobrażasz sobie nawet, co 
zdziałać może pomadka do ust, póki 
nie użyjesz pomadki MICHEL! Przy­
lega ona trwale do warg i .nie kiera 
się z nich, gdy się posilasz, tańczysz 
lub uprawiasz sporty. Usta twe zosta­
ją zawsze świeże i ponętne, nawet pod­
czas deszczu lub niepogody. Pomadka 
Michel udelikatnia usta i obdarza je 
wdziękiem młodości. Zapach jej cza­
ruje i podnieca, zawarty w niej krem 
chroni wargi od popękania i spierzch­
nięcia. Tylko ona nada twym ustom 
wygląd ponętny i kuszący. Wystrzegać 
się nasladownictw. Proszę wyciąć po­
niższy kupon, aby jaknajszybciej osią­
gnąć piękne usta.

6 O D C I E N I  D O  W Y B O R U :
Blond Electric Szkarłatny Malinowy Ciemny 

Wiśniowy

R O Z M IA R Y : lu k s u s o w y - d u ż y  — p o p u la rn y  

K U P O N  n o  p r s o  i  y ł k ą  |
I

| Gen. Przedst. na Polskę:
j  „G A L A N T E R JA  WIEDETŃJSKA“ Sp. z o. o.

Warszawa, Poznańska 38.
J Proszę o próbną ponudkę Michel

j w ....................................................  kolorze

| Nazwisko i imię: ............................................„

I Adres:............................... "...................................

Dapt~*

JOOB DE FRIIICE".
W y ś c ig  k o la r s k i  d o o k o ła  F r a n c j i  

j e s t  n a jw ię k s z y m  i n a jp o p u l a r n i e j ­
s z y m  te g o  r o d z a ju  w y ś c ig ie m  n a  
św ie c ie . Co ro k  s e tk i  n a jz n a k o m i t ­
s z y c h  szo so w có w  ś w ia t a  u b ie g a  s ię
0  z w y c ię s tw o  i s ła w ę . T r a s a  d łu g o ś c i  
b lis k o  5.000 k i lo m e tró w  p ro w a d z i 
p rz e z  u l ic e  m ia s t  i. b e z d ro ż a , z n a k o ­
m i te  sz o s y  a s f a l to w e  — i g ó r s k io  
śc ie ż y n y ... Ż ó łta  k o s z u lk a  le a d e r a  
p rz e c h o d z i z r ą k  do  r ą k .

W  z e sz ły m  r o k u  z w y c ię ż y ł B e lg  
M aes . W i t a n y  b y ł  w  o jc z y ź n ie  o w a ­
c y jn ie .  N a  k a ż d e j  s t a c j i  z a s y p y w a n o  
g o  k w ie c ie m . B u r m is t r z  B r u k s e l i  
w i ta ł  g o  o so b iśc ie  p o c h w a ln ą  p r z e ­
m o w ą . W  ty m  r o k u  t r i u m f a t o r a  
p rz e ś la d o w a ł  p e c h . G d y  n a  je d n y m  
z e ta p ó w  s t r a c i ł  k i l k a n a ś c i e  m in u t  
n a  r e p a r a c j ę  ro w e ru  — z n ie c h ę c o n y  
w y c o fa ł  s ię  i w ró c i ł  do  B e lg j i .  S łu ­
s z n ie  u w a ż a li  je d n a k  je g o  ro d a c y , 
że  p o s tą p i ł  n ie r y c e r s k o ,  g d y ż  p o w i­
n ie n  p o m a g a ć  in n y m  c z ło n k o m  d r u ­
ż y n y  b e lg i j s k ie j ,  c h o ć  b ez  n a d z ie i  
n a  in d y w id u a ln e  z w y c ię s tw o . T o  też  
z e sz ło ro c z n e g o  b o h a te r a  n a  k a ż d e j 
s t a c j i  w i ta n o  — g w iz d e m  i  o k r z y ­
k a m i o b u rz e n ia .  S ic  t r a n s i t  g lo r ia .. .
1 w  ty m  r o k u  p ro w a d z i, j a k  d o ty c h ­
cza s , B e lg  — i to  k r e w n y  ta m te g o , 
M aes . W  ó s m y m  e ta p i e  u d a ło  m u  
s ię  w y p rz e d z ić  F r a n c u z a  A rc h a m -  
b a u d  i d o ty c h c z a s  n ik t  m u  n ie  w y ­
d a r ł  z a s z c z y tn e j ż ó łte j  k o s z u lk i.



Partja bridża na plaży.

Pod ożywczym  tuszem.

N a  w szystko je s t moda, je s t w ięc i m oda na 
plaże. Oczywiście n ie m ów im y o m odzie n a  
Ostendę, czy ru m u ń sk ą  M am aia. M owa jes t 
o p lażach  w arszaw skich, a  i te  m a ją  sw o ją  hi- 
s to rję , swe b lask i popu larności i cienie zapo­
m nienia. Gdy zbudow ano w iele la t  tem u  o lb rzy ­
m ią p lażę „Ponilatówkę", w idyw ano n a  n ie j ca łą  
stolicę. P o tem  p rzy sz ła  kolej n a  plażę Kozłow­
skich. Dziś ,JPoniatów ka‘ zam knięta , a  ty s iące  
sp ragn ionych  słońca i w ody w arszaw ian  szukać 
m uszą p laż  ta k  zw anych „dzikich", lub  gnieź­
dzić się  n a  jed y n ej p laży  pozostałej.

Ale z „dzikiem i" p lażam i k łopot w roku  bie­
żącym  nielada. P o lic ja  w odna n iem iłosiern ie  
tęp i w szelkie zakusy  kąp ie li w  m iejscach  niedo­
zwolonych. T rzy  m iesiące bezw zględnego a re ­
sztu  bez zaw ieszenia, bez am nestji. J u ż  je s t 
sp o ra  g ru p k a  tak ich , co siedzą. N ieboracy. N ie 
będą naw et m ogli okazać szczerej chęci po­
praw y , bo zan im  w y jd ą  zza k ra tek , już  i la to  
?iię skończy.

N iew iele by  zresztą  pomogło, gdyby nad  W isłą 
o tw arto  dwie, trz y  naw et plaże. Gdy p rz y jd ą  
upalne dn i le tn ie , a  zw łaszcza pogodna nie-
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dzieła, nad  rzekę su n ą  n ie  setk i, ale ty siące  pla- 
żowników. W  porów naniu  z blisko półtoram iljo- 
nową rzeszą m ieszkańców  stolicy, ci co w yjeżdżają 
„na la to “, to  m izerna  g a rs tk a . A  naw et i  ci, co 
w yjeżdżają — w szakże u rlo p y  są  ty lko  miesięczne, 
najw yżej sześciotygodniow e — chę tn ie  p rag n ę lib y  
skorzystać z pozostałych dni le tn ich . To też by 
opisać to, co się dzieje n a  w arszaw skim  „lazuro­
wym ", w iślanym  brzegu, m ało  pow iedzieć — tłum . 
Tłum , choćby k ilkudziesięcio tysięczny, przew aż­
nie stoli, lub  idzie w jak im ś u roczystym  pocho­
dzie. T u ta j tłu m  leży. W ygodnie, lenliwie, z roz- 
rzuconem i ram ionam i, z odrzuconem i głow am i. 
W zdłuż, w poprzek, n a  ukos. T en  tłu m  rozrósł się 
zatem  dw akroć, dziesięciokrotnie. S m aru je  się 
w szelkiem i możliwem i i niem ożliw em i o lejkam i, 
p raży  w słońcu i m yśli... pow iedzm y łagodnie — 
o niebieskich m igdałach . N iebieskie, rozgrzane 
niebo i zapach  m igdałow ego olejku, używ anego
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do o p a lan ia  się, sp rz y ja ją  tak im  niebiesko-m igda- 
łowym m arzeniom ...

A le m ieliśm y m ówić o m odnej plaży. — Otóż 
najm odniejszą obecnie p lażą , p lażą  h ig h  lifu  s to ­
łecznego nie je s t żadna z p laż w iślanych. Dziś 
w W arszaw ie „chodzi się" n a  basen K lubu  „L egja". 
K ąpie lisko  to, jed y n e  — ja k  dotychczas — w W a r­
szawie je s t is to tn ie  eleganckie, s ta ra n n ie  u rz ą ­
dzone i m ogłoby być idealnem  m iejscem  w ypo­
czynku. P iszę „m ogłoby być" n ie d latego, iżbym  
basenow i L eg ji p ra g n ą ł odm ówić m ian a  w y­
tw ornej p laży  stolicy. Chodzi m i o in n ą  stronę 
u jem n ą — taksam o, ja k  i nad  W isłą  i tu  p an u je  
tłok  n ieopisany. W  ty m  tłoku  tru d n o  odnaleźć... 
poprostu  siebie sam ego, a  cóż dopiero  w olny leżak 
lub odrobinę m iejsca  n a  traw ie .

L udziska nie z raża ją  się jed n ak  takliemi d rob ­
nostkam i. N apew no są  am atorzy , k tó rzy  dopiero  
w tak im  tłu m ie  rozgw arzonym , roześm ianym , roz- Przy stoliku na plaży.

Restauracja plażowa w oblężeniu.

Siostry ką­
pią się — 
ona pilnuje 

walizek 
z  rzeczami.

Trzy boginki... Dancing na plaży.

Ci, którzy opalają

flirow anym  i... zabridżow anym  n a  śm ierć, dobrze 
się czują. N a basen L eg ji chodzi s ta le  ca ły  b a le t 
O pery W arszaw skiej. Chodzą ak to rzy  i  znane 
ak to rk i i tan cerk i. W ytw orne  p an ie  dotkonywują 
cudów, jeśli chodzi o w ym yślen ie jak n a jb a rd a ie j 
zw ięzłego kostjum u  kąpielow ego. J e s t  w ięc i  cze­
m uś się nadziw ić, n a  coś napatrzeć , kogoś zoba­
czyć, o kim ś pomówić. P iękne z pożytecznem . P ó ł 
basenu  p lo tku je , opala  się, ktoś n iektoś trochę się 
w ykąpie, a  d ru g ie  pół g ra  w bridża. P rz y  śtoli-

się.

kaich, n a  traw ie , n a  leżakach. P rzyczem  ludzie 
g ra ją  ryzykow nie, n a  ca ły  bank, bowiem  wiele 
n ie  ry zy k u ją . N ie mogą, choćby chcieli, zg rać  
się do koszuli, wszakże m a ją  n a  sobie zaledwie 
m ajteczk i kąpielowe...

P rzed  basenem  Legji czeka rząd  w ytw ornych, 
ciem nych lim uzyn. R ozpalona żarem  słońca ' 
i... gorączką niedokończonego — ja k  zw ykle — 
robra, wróci tem i lim uzynam i do m ias ta  w y­
tw orna  W arszaw a. rb.WSZYSTKIE ZDJĘCIA AG. FOT. „ŚWIATOWID“



HISTORJA KRESOWEGO DWORU.

Jeden z fragmentów pałacu.
ZDJĘCIA KSAWEREGO NIEDOBITOWSKIEGO -  MORSZYN

Najstarsza część pałacu w Podhorcach kolo Stryja, budowana przez Jabłonowskich.

„ Z d a rz  B o ż e  w ie c z y s te  y  w s p a n ia łe  d z ie ło  
N a  w ie k  w ie k ó w  p a tr z ą c ,  s a m o  s ią  n ie  w z ru sz y . 
B o d a y  n ic  w  te  p o d w o ie  z łe g o  n ie  w ch o d z iło , 
T y lk o  z a c n y , sz c z ę ś liw y , s z c z y re y  d u s z y “.

T a k  b rz m i n a p is  u m ie s z c z o n y  n a d  w e jś c ie m  do 
p a ła c u  w  P o d h o rc a c h  k o ło  S t r y j a .  M ie jsc o w o ść  
o w a  j e s t  s z e r s z e m u  o g ó ło w i b a rd z o  m a ło  z n a n a , 
te m  n ie  m n ie j  j e d n a k  z a s łu g u je  n a  z a ję c ie  s ią  n ią .  
M ie jsc o w o śc i t e j  n ie  n a le ż y  m ie s z a ć  z P o d h o r c a m i 
w  p o w ie c ie  z ło c z o w sk im , n a le ż ą e e m i do k s ią c ia  
S a n g u s z k i ,  g d z ie  z n a jd u je  s ią  s ły n n a  z b ro jo w n ia .

D w ó r  i  w ie ś  s ą  ro z ło ż o n e  n a  w y n io s ły m  w a le , 
co  c ią g n ie  s ią  aż  z p o d  Ż y d a c z o w a  k u  K a r p a to m .

J a n  S o b ie s k i,  j a k o  s t a r o s t a  s t r y j s k i ,  z a ło ż y ł so ­
b ie  w  P o d h o r c a c h  m u r o w a n ą  s ta n ic ą ,  g d z ie  c z a ­
sem  b y w a ł  p o lu ją c .  P o  n im  p rz e c h o d z i ły  o n e  r ó ż ­
n e  k o le je  ja k o  k ró le w s z c z y z n a , a ż  w re s z c ie  z o s ta ły  
w ła s n o ś c ią  z n a n e j  i  m o ż n e j ro d z in y  J a b ło n o w ­
sk ic h . p o to m k ó w  s ły n n e g o  h e tm a n a .  J e d e n  z n ic h  
w y b u d o w a ł d u ż y  p a ła c ,  u p ię k s z a ją c  go  w e d łu g  
sw e g o  u p o d o b a n ia  i f a n t a z j i .  M ią d z y  in n e m i u rz ą ;  
d z ił n a  p ią t r z e  a k w a r ju m ,  k tó r e  o z d o b ił r z e ź b a m i 
z b a rd z o  n ie t r w a łe g o  p ia s k o w c a .

Z  o k r e s u , .g d y  p a n a m i  n a  P o d h o rc a c h  b y l i  X X . 
J a b ło n o w s c y , d a tu j e  s ią  w ie le  ro m a n ty c z n y c h  h i- 
s t o r y j .  J e d n a  z p a ń , co  p o d o b n o  n ie z b y t  g rz e s z y ła  
w ie rn o ś c ią  w o b ec  m a łż o n k a , m a  d o ty c h c z a s  u k a ­
z y w a ć  s ią  w  ś ro d k o w e j ,  n a j s t a r s z e j  c zą śc i p a ła c u , 
lecz  szc z ą śc ie  w id z e n ia  j e j  m a j ą  ty lk o  p o b o ż n e  
n ie w ia s ty .  N a  te n  t e m a t  k r ą ż y  w ś ró d  lu d u  w ie le  
o p o w ia d a ń , a le  f a k te m  je s t ,  że  s łu ż b a  n o c ą  id z ie  
n a  p ią t r o  b a rd z o  n ie c h ą tn ie .

P o  k s ią ż ę ta c h  J a b ło n o w s k ic h ,  k tó r y c h  o s t a tn i  
p o to m e k  te j  l i n j i  z m a r ł  w  z e sz ły m  d z ie s ią tk u  la t ,  
p rz e z  p r a w ie  ć w ie rć  w ie k u  P o d h o rc e  c ią g le  z m ie ­
n ia ły  w ła ś c ic ie l i .  W re s z c ie ,  w  r o k u  1817 p rz e s z ły  
do a n t e n a t a  o b e c n e g o  d z ie d z ic a , b a r o n a  B ru n ic -  
k ieg o . R o d z in a  je g o  b a rd z o  in te r e s o w a ła  s ią  p r z e ­
sz ło ś c ią  m a ją tk u ,  w ią c  o d k r y ła  s z e r e g  c ie k a w y c h  
u rz ą d z e ń , m . in . o lb r z y m ie  z b io r n ik i  m u r o w a n e

w  g łą b i  z ie m i, s łu ż ą c e  p o d o b n o  d a w n ie j  do  p r z e ­
c h o w y w a n ia  zb o ża ,

D o w o jn y  P o d h o rc e  b y ły  o to c z o n e  c z u łą  o p ie k ą  
i j a k  p r a w ie  k a ż d y  p o ls k i  d w ó r  tw o rz y ły  m a łe  
m u z e u m . S k ła d a ły  s ią  n a  n ie  c a łe  p o k o le n ia .  K a ż ­
d e  b o w ie m  z n ic h  k o n s e rw o w a ło  m u r y  i u rz ą d z a ło  
w n ą trz e  c ie k a w e m i z b io r a m i s p r z ą tó w -a n ty k ó w , 
lu b  o b ra z ó w  z n a n y c h  m a la r z y .  Z n a jd o w a ła  s ią  ta m  
d u ż a  b ib l jo te k a ,  z b io r y  m o ty l i  i w ie le  lis tó w , p i ­
s a n y c h  n p . p rz e z  F r a n c i s z k a  S m o lk ą  do  W . B ru -  
n ic k ie g o  z  c za só w , g d y  o b a j  b y l i  c z ło n k a m i R a d y .

P a r k  z o s ta ł  ro z p la n o w a n y  pi-zez tw ó rc ą  o g ro d u  
w S c h o n b ru n n ie ,  lu b  p rz e z  je g o  u c z n ia .  W  k a ż d y m  
ra z ie ,  n a w e t  w  o b e c n e j c h w il i  w y k a z u je  d u że  w a ­
lo r y  a r ty s ty c z n e g o  u g r u p o w a n ia  d rz e w  lu b  n ie ­
z w y k le  r z a d k ic h  ro ś l in  n a s z y c h  i p o łu d n io w y c h . 
T a k ,  P o d h o rc e  b y ły  k ie d y ś  b a rd z o  p ią k n e . B y ły !  
I  w  te m  je d n e m  s ło w ie  z a m y k a  s ią  c a ły  t r a g iz m  
re z y d e n c j i ,  k tó r e j  f u n d a m e n ty  z a ło ż y ł S o b ie s k i!

H u r a g a n  w ie lk ie j  w o jn y  p o c z y n ił  w  k re s o w y m  
d w o rz e  s p e c j a ln i e  b o le s n e  s p u s to s z e n ia .

P o  p o w ro c ie  d o  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  ż y c ia , 
g d y  b a ro n o s tw o  p rz e n ie ś l i  s ią  d o  p a ła c u  z f o l ­
w a rk u ,  z a s t a l i  g o  n ie ty lk o  b ez  d a c h u , a le  d o s ło w ­
n ie  bez  je d n e g o  c a łe g o  s p r z ę tu .

P o  p r z e p ię k n y c h  k a n d e la b r a c h  i  p a ją k a c h  b ro n -  
z o w y c h  n ie  z o s ta ło  a n i  ś la d u .  T a k  s a m o  s ta ło  s ią  
z k s ią ż k a m i ,  z b io re m  ro g ó w  i in n y c h  tro fe ó w  m y ­
ś l iw s k ic h ,  w ś ró d  k tó r y c h  o g ro m n ą  w a r to ś ć  ja k o  
u n ik a t  m ia ła  g ło w a  k o z ła , u p o lo w a n e g o  p rz e z  h r .  
S z e m b e k a , p o s ia d a ją c a  ty lk o  je d e n  r ó g  u m ie s z ­
c z o n y  p o ś ro d k u . M a h o n io w y c h  m e b li  u ż y w a n o  j a ­
k o  p a l iw a  do  p iecó w , c z e g o  n a j l e p s z y m  d o w o d em  
z n a le z io n e  w e w n ą t r z  b ro n z o w e  o zd o b y .

M ło d z i b a ro n o w ie  s łu ż y l i  w  w o js k u , w ią c  r z ą d y  
n a d  s p u s to s z o n e m  g o s p o d a r s tw e m  i d o m e m  o b ją ła  
m a tk a  ich , z h r .  R o m a s z k a n ó w  B r u n ic k a .  P r z e ż y ła  
o n a  w s z y s tk o : i  z a m a c h  n a  ż y c ie  m ęża , sz e ro k o  
z n a n e g o  i z a s łu ż o n e g o  o b y w a te la ,  c u d o w n ie  s a ­
m a  o c a la ła  od ś m ie r c i  i z  w ia r ą  w p o p ra w ą  lo s u  
z a c z ę ła  p ra c o w a ć  i o d b u d o w y w a ć  p a ła c ,  p o ś w ię ­

c a ją c  te m u  c a ły  s w ó j w o ln y  c z a s . O w d o w ia ła , 
a n ie  z a ła m a ła  s ią ,  bo  p rz e c ie ż  z ie m ią  s y n o m  m u ­
s i a ł a  z o s ta w ić , g d y  w ró c ą  z w o js k a . W r ó c i l i  i o s ie ­
d li n a  d z ie d z ic tw ie , b io r ą c  n a  s ie b ie  n a j t r u d n i e j ­
sze b o d a j  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  o b o w ią z k i.

K a ż d y , k o m u  w sp ó łc z e s n y  ż y w o t „ o b s z a rn ik a "  
w y d a w a łb y  s ią  b e z tr o s k i  i ro z k o s z n y , w in ie n  c h o ć  
ra z  p o je c h a ć  do  ta k ie g o  k re s o w e g o  d w o ru , a  w ó w ­
cz a s  z p e w n o ś c ią  z ro z u m ie , że z ie m ia n ie  n a  r u ­
b ie ż a c h  to  s p e c ja ln y  ty p  lu d z i , k tó r z y  p o d  w p ły ­
w em  n a w e t  n a jw ię k s z y c h  k lą s k  n ie  u p a d a ją ,  a le  
z w ia r ą  p r a c u ją ,  a b y  p rz e k a z a ć  z ie m ią  p r a d z ia -  
d o w sk ą , z ie m ią  p o ls k ą  sw o im  n a s tę p c o m .

K s a w e r y  N ie d o b ito w s k i.

Pałac w Podhorcach od strony północno-zachodniej.





„M A ŁY LORD FAUNTLEROY" JU Ż W POLSCE. MINIATURA KRÓLOWEJ BELGIJSKIEJ.

Genjalny Freddie Barthoiomew, bohater „Dawida Copperfielda“, w najnowszej 
kreacji jako „Mały Lord Fauntleroy“, ukaże się obok dawno niewidzianej Do­
lores Cosiello. Fot. ,,National Film Corp.4*

O s t a t n i o  s f i lm o w a n e  a rc y d z ie ło  l i ­
t e r a t u r y  k la s y c z n e j  „D aw M  O o p p e r- 
f ie ld “ D ic k e n s ‘a, m ia ło  o lb r z y m ie  
p o w o d z e n ie  n a  c a ły m  św ie c ie , a  to  
d z ię k i  g e n ia ln e m u  o d tw ó rc y  ro l i  
g łó w n e j,  m a łe m u  F r e d d ie  B a r th o lo -  
m ew . G r a  je g o ,  k tó r ą  m o ż e m y  ś m ia ło  
n a z w a ć  n a tc h n io n ą ,  s t a ł a  u  w y ż y n  
s z tu k i  a k to r s k ie j -  

iN.ie j e s t  'w c a le  ip rz e sa d ą  f a k t ,  że 
n ie je d e n  d o ro s ły ,  r u ty n o w a n y  a k to r  
z a g ra n ic z n y  w y b ie r a ł  s ią  k i l k a k r o t ­
n ie  :na je g o  n a jn o w s z y  f i lm  „ M a ły  
L o rd  F a u n tt le ro y " , a b y  (p o c ie h u , d y s ­
k re tn ie ,  u c z y ć  s ią  g r y  od te g o  m a lc a .

B o t r z e b a  w ie d z ie ć , że  w  „ M a ły m  
L o rd z ie "  p o k a z a ł otn w sz y s tk o , co  g e ­
n iu s z  j e s t  w  s t a n ie  p o k a z a ć . P o t r a ­
f i ł  w y c is n ą ć  łzy  u n ie w z ru s z o n y c h  
k ry ty k ó w  z a g ra n ic z n y c h ,  k tó r z y  
p ó ź n ie j  z e  s ik n ie h ą  w  r e c e n z ja c h  
p rz y z n a w a li ,  że  z d a rz y ło  im  s ią  to  po  
ra z  p ie rw s z y  w  ioh  ż y c iu . „ T e n  B a r -  
th o lo m e w  p o k o n a ł :nas“ — p is a l i .

F i lm  „ M a ły  L o rd  F a u n t l e r o y "  
(w -g  p o w ie śc i B u rn e ti t‘a) in ietyliko 
o g lą d a  s ią , le c z  odczuiw a. I  wó*wczas 
j e s t  ja k g d y ib y  ja lk iś „ tr z e c i  w y m ia r " :  
n ie ty lk o  w id z im y  i s ły s z y m y  te n  
o b ra z , lecz  z a ra z e m  o d c z u w a m y  go.

W a n to  je sz c z e  z a z n a c z y ć , że  w  ty m  
z n a k o m ity m  filim ie  w y s tę p u ją  z n a n e  
g w ia z d y  e k r a n u :  D o lo re s  O o s te llo
(z A rk i N o eg o ), C . A u lb rey  S m i th  
(z B e n g a li )  o r a z  m a ły  M ic k e y  R oo- 
n e y , pamiąifcny o d tw ó rc a  P u k a  w 
re iu h a rd to w is k im  „ Ś n ie  N o cy  L e ­
tn ie j" .

P r e m j e r a  „ M a łe g o  L o r d a  F a u n itle -  
r o y “, ik tó ry  w y p r o d u k o w a n y  z o s ta ł  
pnzez tw ó rc ą  „ A n n y  K a r e n in y "  i 
„ C o p p e r f ie ld a " , p r o d u c e n ta  D a w id a  
O. S e lz n ic k a , o d b ą d z ie  s ią  ju ż  w k r ó t ­
ce w e w s z y s tk ic h  m ia s t a c h  P o ls k i .

W ła s n o ś ć : N a t io n a l  F i lm  C o rp o ­
r a t io n .

Znakomita miniaturzystka polska, Kazimiera Dąbrowska, ofiarowała królowi 
Leopoldowi Ill-mu miniaturę tragicznie zmarłej królowej Astiid, którą repro­
dukujemy powyżej. Należy ona do cyklu „Ludzi epoki“, stworzonego przez 

utalentowaną ariystkę-malarkę.

Z TEATRU ZIEMI KRAKOWSKIEJ.

Tadeusz Pilarski senjor, dyrektor ob- Marja Olska, reżyserka Teatru Ziemi 
azdowego Teatru Ziemi Krakowskiej. Krakowskiej, w roli Marji Stuart.

Fot. Górzyński, Kraków Fot. Kuczyński, Kraków

Z  n a n ą  j e s t  d z ia ł a ln o ś ć  k u l t u r a l n o - s p o ł e c z n a  o b ja z d o w e g o  T e a t r u  
Z ie m i  K r a k o w s k i e j ,  k t ó r y  p o d  d y r e k c j ą  T a d e u s z a  P i l a r s k i e g o ,  s e n j o r a ,  
g r y w a  p r z e w a ż n ie  n a  o b s z a r z e  M a ło p o ls k i ,  Ś l ą s k a  i Z ie m i  K ie l e c ­
k ie j ,  g d z ie  c ie s z y  s i ą  w ie lk i e m  p o w o d z e n ie m . T e a t r  ten . j e s t  k o n t y ­
n u a c j ą  d a w n e g o  t e a t r u  o b ja z d o w e g o ,  k t ó r y  d y r e k t o r  P i l a r s k i ,  s e n jo r .  
z a ło ż y ł  je s z c z e  p r z e d  3 6 -ś c iu  l a t y ,  w  r .  1900 w e  L w o w ie . P r z e z  s c e n ą  
je g o  p r z e w in ą ł y  s ią  n a j w y b i t n i e j s z e  n a z w is k a  a k t o r s k i e  P o ls k i ,  
r e p e r t u a r  z a ś  o d z n a c z a ł  s ią  z a w s z e  w y s o k im  p o z io m e m  w y s t a w i a n y c h  
s z tu k .  O b e c n ie  T . Z . K . w  d n i u  5. L ip ca  ro z p o c z ą ł  n o w e  to u r n e e  z  c ie ­
k a w ą  s z t u k ą  F o d o r a  p . t .  „ M a t u r a " ,  k t ó r a  w  W a r s z a w i e  i K r a k o w i e  
o s i ą g n ą ł a  n ie  m n i e j s z y  s u k c e s  o d  „ T r a f i k i  p a n i  g e n e r a ł o w e j " .

W IELKIE D ZIEŁO  MUSSOLINIEGO.

P r o g r a m  p r a c  u r b a n i s ty c z n y c h  M u s s o lin ie g o , m a ją c y c h  n a  c e lu  o d k ry c ie  
s z a c o w n y c h  z a b y tk ó w  z e p o k i r z y m s k ie j  o b e jm u je  ró w n ie ż  m a u z o le u m  C e z a ra  
A u g u s ta ,  w y b u d o w a n e  w  28 -m ym  r. p rz e d  C h r., a  u ż y w a n e  d o tą d , ja k o  s a la  
k o n c e r to w a  F i l h a r m o n j i  R z y m s k ie j .  B u d y n e k  te n  le ż y  w  ś r o d k u  m i a s t a  i a b y  
g o  o d s ło n ić , b u rz y  s ią  o b e c n ie  w ie lk ą  cząść  d z ie ln ic y  ś r ó d m ie js k ie j .  N a  z d ją - 
c iu  w id z im y  w śró d  g ru z ó w  d o m k ó w  w sp ó łc z e s n y c h  o d s ło n ią te  m u r y  m a u z o ­
le u m , p r z y p o m in a ją c e  s w ą  s t r u k t u r ą  m a u z o le u m  c e s a r z a  H a d r j a n a  (z a m e k
Archanioła). Cav. N. Morano-Pisculli, Roma.



F o lo -ap ara t najwyższej k lasy
‘B e s s a

z w budow anym  dalom ierzem
o b i e k t y w y  o  s i l e  ś w i a t ł a  
1 :3 ,5
d a l o m i e r z  o  n a j w y ż s z e j  
p r e c y z j i
d w a  f o r m a t y  w  j e d n e j  
k a m e r z e  6 x 9  i  4 ,5 x 6  c m . 
c y n g i e l  d o  s p u s t u  m i ­
g a w k i  n a  d e n k u  k a m e r y  
( z a m i a s t  w ę ż y k a )

Bessa
z  w b u d o w a n y m  Q C 1 * _  
d a l o m i e r z e m  o d  z ł .  UU I “

jest już do nabycia  
w  poważniejszych foto-składnicach.

P ro s p e k ty  w y s y ła  b e z p ła tn ie

JENERALNA REPREZENTACJA: 
W A R SZ A W A . C H M I E L N A  47a.

Witndn Kowalikówna w charakte­
rystycznej pozie.

Fot Zygmunt Wożniak — Kraków.

SIEDMIOLETNIA TANCERKA 
NA KRAKOWSKIEJ SCENIE.

W  c ie s z ą c y c h  s ię  o s ta tn io  n a  
d e s k a c h  k r a k o w s k ie j  s c e n y  t a k  
w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m  ,,K r a ­
k o w ia k a c h  i G ó ra la c h " , w y s ta ­
w io n y c h  w g ło ś n e j  ju ż  n a  c a łą  
P o ls k ę  in s c e n iz a c j i  Z y g m u n ta  
N o w a k o w s k ie g o  — z w ró c iła  
u w a g ę  .p u b lic z n o śc i m a le ń k a  
ta n c e re c z k a ,  W a n d a  K o w a lik ó -  
w n a . T a ń c z y ła  o n a  w  z e sp o le  
b a le to w y m , w y s tę p u ją c y m  w 
„ K r a k o w ia k a c h  i G ó ra la c h "  
i w y k a z a ła  d u ż y  t a l e u t  c h o re o ­
g r a f ic z n y .

J a k  w id z im y  n a  z d ję c ia c h , 
7 - le tn ia  ta n c e re c z k a  k r a k o w ­
s k a  o d z n a c z a  s ię  d u ż y m  w d z ię ­
k ie m  i u ro d a .

A oto urocza buzia małej tance- 
reczki.

Fot. Zygmunt Wozniak — Kraków.

„ S E R C A  Z E  S I A  Ł 1"

Niebawem ukaże się na ekranach polskich niezwykły film p. t. „Serca ze stali“. Przedstawia on życie 
młodocianych przestępców w poprawczym zakładzie. Postacie w tym filmie zostały wzięte wprost z  życia. 
Gra całego zespołu stoi na najwyższym poziomie artystycznym. O niebanalności scenarjusza będą się 
mogli Czytelnicy nasi przekonać niebawem naocznie. F o t. „ w a r n e r  b r o s .  f i r s t  N a t i o n a l «.

W sz y s c y  p a m ię ta m y  z p e w n o ś c ią  k o n c e r t  k r a ­
k o w sk i P a w ia  P ro k o p ie n ie g o ,  a r t y s t y  — o b d a rz o ­
n e g o  w s p a n ia ły m  b a se m , k tó r y  po  d łu g o le tn im  
p o b y c ie  w  R z y m ie  z a w ita ł  do  P o ls k i  i  w  K r a k o ­
w ie  d a l  s ię  s ły sz e ć  r a z e m  z m is t rz e m  J a n e m  K ie ­
p u r ą  n a  W a w e lu , d a ją c  p o te m  w ła s n y  k o n c e r t  
w  s a l i  k r a k o w s k ie g o  S ta r e g o  T e a t r u .  O b e c n ie  o b ­
je ż d ż a  z n a k o m i ty  a r t y s t a  n a s z e  m ie js c o w o śc i l e t ­
n is k o w e , ś p ie w a ją c  m . in . w  Z a k o p a n e m , G d y n i, 
J u r a c i e  i  C ie c h o c in k u . A r ty s ta  n a  sw e m  to u r n e e  
o b ja z d o w e m  c ie sz y  s ię  n ie z w y k łe m  p o w o d z e n ie m .

m ETłim ORPHOSfl*
radykalnie usuu/a p ie q i , u/cigry, 
plamy,zmarszczki i inne wady cery



Jack Dempsey, słyn­
ny „ Tiger Jack", jako sędzia me­

czu Carnera-Baer w filmie p. t. „Bokser i Dama".

BOHATEROWIE RINGU NA EKRANIE
g o w e j:  B a e r  i  P r im o  C a m e r a .  W  f i lm ie  ty m  V a n
D y k ę  po k aza ł n a m  m e c z  b o k s e r s k i ,  w y r e ż y s e ro w a n y  
p o  m is trzo w sk u , k tó r e g o  p e r y p e t je ,  d o z o w a n e  w  sp o só b  
r i ie z ró w n a n y, p o d n ie c a ły  w id o w n ię  b a rd z ie j ,  n iż  u c z y n ił  
to  p o tem  fB m  a u te n ty c z n y  z p r z e b ie g u  w a lk i  B a e r -C a r -  
n e r a .  W  f ilm ie  „ B o k s e r  i D a m a “ J a c k  D e m p s e y  s ę d z io w a ł 
m ecz , g r W c  ro lę  s ie b ie  s a m e g o . I n n ą  a t r a k c j ą  tegO' f i lm u , 
p ra w d z iw ie  „ b o k s e r s k ie g o " , b y ło  u k a z a n ie  s ię  p rz e d  ro z ­

p oczęciem  m ecz u  d łu g ie j  s e r j i  d a w n ie js z y c h  m is t rz ó w  
p ię ś c ia r s tw a . W  k 0 ń c u  r o k u  1935 D e m p s e y  n a k r ę c i ł  je s z c z e  
d la  w y tw ó rn i U n iv e r s a l  f i lm  p. t . ,jS w e e t S u r r e n d e r " .

C z ło w ie k , k tó r y  d o k o n a ł  rz e c z y , u w ażam e j p o w s z e c h n ie  
z a  n iem o ż liw ą , k tó r y  p o k o n a ł  m ia n o w ic ie  J a c k a  D e m p - 
s e y ‘a , bol® © r-filozof G e n e  T u n n e y  p ró b o w a ł  ta k ż e  sw o ic h  
s i ł  a k to r s k ic h  n a  e k r a n i e  w  f i lm ie  a m e r y k a ń s k ie j  w y ­
tw ó r n i  p a th e  E x c h a n g e ,  p . t . „ F ig h t in g  M a r in ę " .

D z is ic j“zy  u lu b ie n ie c  p u b lic z n o ś c i ,  M a x  S c h m e l in g , 
k tó r y  sięgra te r a z  iw ra z  d r u g i  p o  m is t rz o s tw o  ś w ia t a  
w sz y s tk ie *1 w ag , g r a t  w  f i lm ie  n ie m ie c k ie j  p r o d u k c j i  
„M ło d e  D ziew czę", w  k tó r y m  b y t  p a r t n e r e m  s w o je j  w ła ­
s n e j  żon.y> z n a n e j g w ia z d y  c z e s k ie j , A n n y  O n d ry .

M n ie j  s ły n n i k o le d z y  p o  k n o c k -o u c ie  w y m ie n io n y c h  ju ż  
m is trz ó w  „ N o b le  A r i ‘u “ , j a k  n a z y w a ją  A m e r y k a n ie  s p o r t  
b o k s e r s k i’ s łu ż y li  t a k ż e  D z ie s ią te j  Muizlile z  w ię k sz e m  lu b  
m n ie js z e **1 p o w o d z e h ie m . B y ły  ch'am,piiOm w a g i le k k ie j  
B a n n y  I / o n a r d  n a b r a ł  w  A m e ry c e  f i lm  s e r jo w y  „ E v il  
E y e " , a  J*m  C o rb e t t  p r a c o w a ł  ta k ż e  w  c h a r a k t e r z e  „ b o h a ­
te r a "  serja-1'ów d la  W y tw ó rn i U n iv e rsa il.

Z n a n y  b o k se r  p o łu d n io w o - a m e r y k a ń s k i  L u is  F i r p o  b y t  
g w ia z d o re m  k i lk u  o b ra z ó w , n a k rę c o n y c h  w  A r g e n ty n ie ,

n a to m ia s t  z m a r ły  t r a g ic z n ą  ś m ie r c ią  S e n e g a lc z y k  B a th -  
liing  S M ,  k tó r y  m ia ł  s w o ją  g o d z in ę  w ie lk ie j  s ła w y , g r a ł  
g łó w n ą  ro lę  w  ja k im ś  z a p o m n ia n y m  flilm ie  a w a n t u r n i ­
c z y m  n ie m ie c k ie j  p ro d u k c j i .

N ie m ie c k a  k in e m a to g r a f i a  m i a ła  z re s z tą  k i l k u  m is t rz ó w  
p ię ś c i  w  s w o im  sp islie  p e r s o n a ln y m . O lim p ijc z y k  S am soin  
K o e r n e r  w y s tę p o w a ł w  f i lm ie  „ S p e lu n k a " ,  k tó r y  s t a n o w i ł  
d e b iu t  n a sz e g o  r o d a k a  Ig o  S y m a  w  k in e m a to g r a f jŁ  b e r ­
l iń s k ie j .  R ó w n ie ż  b y ły  m i s t r z  N ie m ie c  K u r t  P r e n z e l ,  
o n g iś  m a łż o n e k  z n a n e j  p rz e d  w ie lu  l a t y  g w ia z d y  f i lm o w e j 
F e r n  A n d ry ,  p a r tn e r o w a ł  s w o je j  ż o n ie  w  o b ra z ie  o b o m - 
b a s ty c z n y m  t y t u l e  „A  g d y  ś w ia t  g rz e s z n y  woła...*.

Z u p e łn ie  o d d z ie ln e  s ta n o w is k o  z a jm u je  w  t e j  s e r j i  m u ­
r z y ń s k i  b o k s e r  L o u is  B ro d y , k tó r y  k o le jn o  g r a ł  p o d rz ę d n ą  
ro lę  w  p a m ię tn e j  „ W ła d c z y n i  Ś w ia ta "  J o e  M a y ‘a , poltem  
b y ł  b o h a te r e m  b e lg i js k ie g o  f i lm u  s p o r to w e g o  „K noekł- 
O u t"  i w ireszcie  g r a ł  w  P o ls c e  w  f i lm ie  „ S k r z y d la ty  Z w y ­
c ię z c a "  z W ę g rz y n e m . P o z a te m  b o k s o w a ł s ię  n a  w s z y s t­
k ic h  r in g a c h  e u r o p e js k ic h ,  g r a ł  n a  -m a n d o lin ie  w  „M o r- 
sk ie m  O k u "  w  Z a k o p a n e m  i n a  s a k s o fo n ie  w  B e r l in ie !

W  p o ls k ie j  k in e m a to g r a f j i  w y s tę p o w a ł je s z c z e  z n a n y  
b o k s e r  W ik to r  J u n o s z a - D ą b r o w s k i  w  o b ra z ie  r e ż y s e r j i  
K a z im ie r z a  C z y ń s k ie g o  „ M a r tw y  W ęze ł" , w e d łu g  s c e n a -  
r j u s z a  I r e n e u s z a  P la ta r - Z y b e r k a .

N ie w ą tp l iw ie  n ie je d n a  je s z c z e  s ła w a , n a jro d z o n a  n a  
r i n g u  b o k s e r s k im , z a ja ś n ie j e  w  b la s k u  ju p i te r ó w .  O c z y ­
w iśc ie , o ile  „ d e l ik w e n t"  n ie  b ę d z ie  o b a rc z o n y  w s ż y s t-  
k ie m i  k a n o n a m i b rz y d o ty ,  c e c h u ją c e j  lw ią  część  b o h a te ­
ró w  k n o e k -o u tu .

Karol Ford.

-V-;/

Georges Carpentier, francuski „bokser-dien- 
ielmen".

G a ł y  ś w ia t  ś le d z ił  z  o & ro m n em  z a in t e r e s o ­
w a n ie m  w ie śc i, d o c h o d z ą c e  z  A m e r y k i  o 
p r z y g o to w a n ia c h  do  m e c z u  b o k s e r s k ie g o  
S c h m e l in g -L o u is .  C a ły  ś w ia t  p r z y j ą ł  z  n ie -  
m n ie js z e m  z d u m ie n ie m  w ia d o m o ś ć  o s e n s a ­
c y jn e j  w y g r a n e j  M a x a  S c h m e l in g a .  B o  te ż  
w s z y sc y  p r z e jm u ją  s ię  d z is ia j  w ię c e j lu b  
in n ie j  w y c z y n a m i m is t rz ó w  r in g u .  Z a in t e ­
re s o w a n ie  s p o r te m  p ię ś c ia r s k im  t r w a  ju ż  od  
w ie lu  la t ,  n ic  w ię c  d z iw n e g o , że  p ro d u c e n c i 
f i lm o w i ■! r e ż y s e rz y  z w ró c i l i  u w a g ę  n a  k o ­
rz y ś c i ,  j a k i e  w y c ią g n ą ć  m o ż n a  z  u d z ia łu  
s ły n n e g o  b o k s e r a  w  o b ra z ie  f ilm o w y m ..

B o k s e rz y  z n a le ź l i  s ię  n a  e k r a n i e  d z ię k i p o ­
g o n i p ro d u c e n tó w  z a  c z e m ś  n o w e m , z a  s e n ­
s a c ją .  B o  p rz e c ie ż  k i n e m a to g r a f i a  j e s t  z a ­
ró w n o  p rz e m y s łe m , j a k  s z tu k ą . F i lm  je s t  
in te r e s e m  i m u s i  s ię  o p ła c a ć . D la te g o  te ż  
p ro d u c e n c i  c a łe j  k u l i  z ie m s k ie j  s t a r a j ą  s ię  
g ro m a d z ić  n a  a f i s z u  je d n e g o  f i lm u  n a jw ię ­
k s z ą  ilo ść  k a s o w y c h  „ a rg u m e n tó w " .

G d y  n ie  w y s ta r c z a ły  ju ż  n a z w is k a  
„ g w ia z d " , z a c z ę to  f i lm o w a ć  u tw o r y  sc e n ic z n e , 
p o w ie śc io w e , p o e ty c k ie  i in n e  z n a n y c h  
a u to r ó w , a b y  n a z w is k a  ic h  w ie lk ie m i l i t e ­
r a m i  w y p is y w a ć  n a  a f is z u .  P o te m  zaczę ło  
s ię  p o lo w a n ie  ;na z n a n e  n a z w is k a  w y k o n a w ­
ców . Z a c z ę to  m a s o w o  a n g a ż o w a ć  d o  g r y  f i l ­
m o w e j ró ż n e  s ta w y  te a t r a l n e ,  r o s y js k ic h  
k s ią ż ą t ,  śp ie w a k ó w , p o li ty k ó w , m i l j a r d e r ó w ,  
a  n a w e t  s a m e g o  k s ię c ia  W a l j i  — d z is ie j ­
szeg o  k r ó l a  E d w a r d a  V I I I .

N a jw ię c e j  je d n a k  ta k i c h  p rz y g o d in y o h  
g w ia z d o ró w  a z e rp a n o  ze  ś w ia ta  s p o r to w e g o , 
k tó r y  p o s ia d a  o d  c z a s u  W o jn y  o lb r z y m ie  
s z e r e g i  z n a n y c h  i p o p u la r n y c h  n a z w isk . Z a ­
czę ło  ś ię  o d  b o k se ró w , g d y ż  o b o k  z n a n e g o  
n a z w is k a  z a p a ś n ik  t a k i  m o że  je s z c z e  w y k a ­
z a ć  b a rd z o  fo fo g e n ic z n e  z a le ty ,  m o g ą c e  m u  
p rz y s p o rz y ć  w ie le  s ła w y  e k ra n o w e j.

P r a w ie  ró w n o c z e ś n ie  w y s tą p i l i  n a  e k r a n i e  
d w a j  m is t r z o w ie  s p o r tu  b o k s e r s k ie g o  z p rz e d  
I5 - tu  l a t y :  G e o rg e s  C a r p e n t i e r  i J a c k  D e m p ­
sey . F r a n c u s k i  „ W ie lk i  G e o rg e s" , ó w czesn e  
b ó s tw o  P a r y ż a ,  w y g r a ł  s ię  i w y b o k s o w a ł 
z d u ż ą  d o z ą  te m p e r a m e n tu  ii t a l e n tu  w  k illku  
f i lm a c h  s e r jo w y c h  f r a n c u s k ic h  a a m e r y k a ń ­
sk ic h , z k tó r y c h  n a jb a r d z ie j  z n a n e  b y ły  
„ T h e  W o n d e r  M a n " , w y tw ó r n i  R lo b e rtso n -

C o lc  i  „L e  T r e s o r  d u  
K e rio le f j" ' p r o d u k c j i  
f r a n c u s k ie j .  K i lk a  l a t  
p ó ź n ie j  z a g r a ł ,  ju ż  j a ­
k o  a k to r ,  (a  n ie  bo- 
ikser) g łó w n ą  ro lę  w  
„ S y m f o n j i  P a t e t y c z ­
n e j* . C a rp e lt ie r  z b ie l  
r a ł  l a u r y  ja k o  z a p a ś ­
n ik , ja k o  sęd izia  r i n ­
g o w y , j a k o  a k t o r  f i l ­
m o w y  ii ja k o  ak lfo r  
re w jo w y . W ie lo s t ro n ­
n a  ta  d z ia ła ln o ś ć  n ie  
z d o ła ła  je d n a k  u t r z y ­
m a ć  do  d z iś  d n ia  w ie l ­
k ie j  r e n o m y  C a rp e n -  
t i e r a  z  p rz e d  k i lk u  
la ty .

Z a  c z a só w  f i lm u  
d ź w ię k o w e g o  z a g r a ł  
C a r p e n t i e r  c ie k a w ą  r o ­
l ę  w  f r a n c u s k im  fi,l->. 
m ie  s p o r to w y m  „T o- 
b o g g a n "  H c n r i  D e- 
c o in ‘a . D z is ia j  j e s t  ju ż  
m n ie j  z n a n y ,  m n ie j  
p o p u la r n y  i  m n ie j  f e ­
to w a n y , a l e  p a m ię ć  
o n im , j a k o  „ g e n tle -  
m a n ie -b o k s ę rz e "  n ie ­
p rę d k o  z a g in ie .

J e g o  w ie lk i  r y w a l ,
J a c k  D e m p s e y , z w a ­
n y  w  A m e ry c e  „T i-  
g e r - J a c k " ,  k t ó r y  p o ­
k o n a ł  C a rp e m t ie r a  w  
n a j s ły n n ie j s z y m  m e ­
cz u  b o k s e r s k im  ś w ia ­
t a  d n ia  2 l i p c a  1921 
r o k u  w  N e w -J e r s e y ,  
d a t  s ię  po tznać p u b l ic z ­
n o ś c i k in o w e j,  ja k o  
d o s k o n a ły  o d tw ó rc a  
r o l i  b o k s e r a  w  f i lm ie  p rz y g ó d  „ J a c k  b ez  
t r w o g i"  (D a re d e v i l  J a c k )  a m e r y k a ń s k ie g o  
P a th e .  G d y  g w ia z d a  je g o  z a c z ę ła  b le d n ą c , po  
p o ra ż c e  z T u n n e y ‘em  i po  ś lu b ie  z  a k to r k ą  
f i lm o w ą  E s te l l ą  T a y lo r ,  D e m p s e y  n a k r ę c i ł  
s e r ję  d iw u a k tó w e k  g ro te s k o w y c h .

f  Pr
sly

imo Carnei 
<nny boks 

ii ił/i q Lr i

\ r
M iło ś n ic y  b o k s u  u j r z e l i  go  z n o w u  

z w ie lk ą  r a d o ś c ią  w  f i lm ie  s p o r to w y m  
z p rz e d  d w ó c h  la t .  B y ł  to  o b r a z  r e ż y ­
s e r j i  W . S . V a n  D y k e ‘ą  „ B o k s e r  i  D a ­
m a " , w  k tó r y m  g łó w n e  ro le  g r a l i  n o w i 
w ó w c z a s  u lu b ie ń c y  p u b lic z n o ś c i  r in -
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M ax Schm eling, boha­
te r  osta tn ich  w a lk  rin ­

gow ych.
P r m u t-P h o to  — B er lin .

M ax B aer  
rusza  do  

a ta ku .
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O S T R Z A

SYLYIA SIDNEY.

W b re w  o b ie g a ją c y m  p r a s ę  p o g ło s k o m  S y lv ia  
S id n e y  n ie  r o z s ta ła  s ię  z „ P a r a m o u n t ‘e m “. W ie ­
lo le tn i  k o n t r a k t ,  w ią ż ą c y  j ą  z  z n a n y m  p ro d u c e n ­
te m  te j  w y tw ó rn i,  B . P . S c h u lb e r g ie m , z o b o w ią ­
z u je  j ą  do n a k r ę c e n ia  c a łe g o  s z e re g u  o b ra z ó w  d la  
te j  w y tw ó rn i .  J e d n y m  z n a jb l iż s z y c h  f i lm ó w , n a ­
k rę c o n y c h  z  „ b o sk ą "  S y lv i ą  b ę d z ie  o b r a z  p . t. 
„ T h a t ‘s  w h a t  g i r l s  a r e  m a d e  o f“, g d z ie  w y s tą p i  
o n a  w  to w a r z y s tw ie  F r e d a  M ac  M u r r a y a .  N a le ż y  
p r z y  t e j  s p o s o b n o śc i p r z y p o m n ie ć , że  a r t y s t k ę  tę  
z n a m y  ze z n a k o m ity c h  k r e a c y j  w c a ły m  sz e re g u  
fi lm ó w , j a k :  „ W ie lk o m ie js k ie  u lic e " , ,,B la s k i  i n ę ­
dze  m iło śc i" , „ S p r y t n a  d z ie w c z y n a " , „ O sa c z o n a "  
i „ W  c ie n iu  s a m o tn e j  so sn y " .

Fot. „PARAMOUNT

C a r o la  L o m b a r d ,  
p ię k n a  i u ta l e n to w a n a  
a k to r k a  k o m e d jo w a  
„ P a r a m  o u n t ‘u", p o z u je  
p rz e d  o b je k ty w e m  po d  
c z u jn e m  o k ie m  re ż y s e ­
r a ,  W il l i a m a  K . H o ­
w a rd a ,  tw ó rc y  d o s k o ­
n a łe g o  f i lm u  z  S y lv ią  
S id n e y  p. t. „ O sa c z o ­
n a " . C a ro la  L o m b a rd  
w y s tą p i  w  ro l i  sz w e d z ­
k ie j  k s ię ż n ic z k i w  n a j ­
n o w s z y m  p r z e b o ju  H o ­
w a r d a ,  k tó r e g o  p o ls k i 
t y t u ł  b r z m i  „ C o n c e r t i-  
n.a“ . J a k  w ie ść  n ie s ie , 
a r t y s t k a  s tw a r z a  w  
o b ra z ie  ty m  n ie z r ó w ­
n a n ą  k r e a c ję ,  p o d z i­
w ia n a  p rz e z  m i l jo n y  
w i d z ó w  c a łe j  k u l i  
z ie m s k ie j .

Fot. „PARAMOUNT".

YICTOR MC LA 6LEN  I FRED D IE D A R T H 010H E W  
W FIIM IE  „1*1 AKY KRÓL**.
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K ilk a  (111 i te m u  o d b y ła  s ię  w H o lly w o o d  p r e m je r a  f i lm u  „ M a ły  K r ó l"  
w y tw ó rn i  ,,'20-th C en  tu ry ;—F o x “

W e d łu g  g ło s ó w  p r a s y  f i lm  te n  o d n ió s ł  b . w ie lk i  s u k c e s  d z ię k i w s p a ­
n ia ł e j  g rz e  a k to r s k ie j  M c L a g le n a  i m a łe g o  F r e d d i e  B a r th o lo m e w . 

P r e m j e r a  f i lm u  te g o  n a  n a s z y c h  e k r a n a c h  o d b ę d z ie  s ię  w  ty c h  d n ia c h .
Fot. „20-th Centurg Fox“.

K U P O N  ]\T|« 21 upoważniający do* YFlY IHI# OM losowania nagrody
rozwiązanie r«g.d,k z l;,,, sierpnia 1936 r.



-fr

d e & z & z o w c  d n i ?

— G d y  m n ie  k to ś  z a g a d n ie  w  p o d o b n y  sp o só b  — 
p o w ia d a  p a n i  L u la  d o  p a n i  M y s z k i — e b e ą c  z n a ć  
p rz y c z y n ę  d o b re g o  m e g o  s a m o p o c z u c ia  w  b rz y d k i ,  
d e sz c z o w y  d z ie ń , m a m  n a  to  j e d n ą  o d p o w ie d ź  i r a ­
d e  d la  in n y c h .  C z u je  s ie  z a w sz e  d o b rz e  p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  d la te g o , że  s t a r a m  s ie  p rz y s to s o w a ć  
z g ó ry  do  w a ru n k ó w , w śró d  któryicih ż y je . T e  s a m ą  
z a s a d ę  s to s u je  i do  sw e g o  u b io r u .  P r z y s to s o w u je  
go  j a k  n a j s k r u p u la t n i e j  do  o to c z e n ia , czy  do  p o ­
g o d y , a b y  n ie  p o w s ta w a ły  w e  m n ie  p r z y k r e  u c z u ­
c ia , że  w m y m  u b io r z e  coś r a z i ,  c z y  ze w z g lę d u  n a  
in n y c h ,  c zy  z p o w o d u  n ie d o s to s o w a n ia  do a u r y .

— B a rd z o  m i tw e  w y w o d y  o d p o w ia d a ją  — r e p l i ­
k u je  p a n i  M y s z k a . I le ż  bo  r a z y  z d a rz a  s ie  n a  u l ic y  
ż a ło s n y  w id o k  o c h la p a n e j  ja s n e j ,  p r z e d łu ż a n e j  
f i l u t e r n i e  s u k ie n k i  je d w a b n e j ,  k tó r e j  w z o rz y s ty  
d e s e ń  p o k r y w a  d e se ń  d ru g i . . .  z b ło ta .  A lb o  w id z i 
s ie  w  c z a s ie  d e sz c z u  n ie s to s o w n y  p łasze izyk , w  k tó ­
ry m  d a n a  o s ó b k a  i s a m a  ź le  s ie  c z u je  i z w ra c a  n a  
s ie b ie  l i to ś c iw e  s p o j r z e n ia  p rz e c h o d n ió w .

— I  n ie  są d ź , że  to  j a k i e ś  s k r a jn e  u b ó s tw o  j e s t  
p r z y c z y n ą  ta k i c h  z ja w is k , w c a le  n ie . J e s t  to  r a ­
cz e j p r z e s a d n e  u p o d o b a n ie  s t r o j e n i a  s ie  w  sp o só b  
p r z e ja s k r a w io n y .  N a jc z ę ś c ie j  s ą  to  z r e s z tą  o so b y , 
k tó r e  n ie  u m ie ją  ty lk o  d o b rz e  ro z p la n o w a ć  sw eg o  
b u d ż e tu  n a  w s z e lk ie  e w e n tu a ln o ś c i .

— R z e c z y w iśc ie . M o g ła b y m  to  p o tw ie r d z ić  n a  
w ie lu  z n a n y c h  m i  b l iż e j  c z y  d a le j  p r z e d s ta w ic ie l ­
k a c h  p łc i  p ie k n e j ,  ju ż  c h o ć b y  z te g o  ty t u ł u  n ie  
z a w sz e  n a  to  m ia n o  z a s łu g u ją c y c h .

— A  p rz e c ie ż  n ie m a  n ic  ła tw ie js z e g o ,  j a k  w  m ie j ­
sce  j a k i e ś  ta m  s u k ie n k i  s p r a w ić  co p e w ie n  c z a s  
s p e c ja ln y  p ła s z c z y k  o d  d eszczu . T a k ie  s ą  s y m p a ty ­
czn e  a  w y g o d n e  i z m ie sz c z ą  s ią  d z is ia j  n a w e t  p rz y  
o k ro jo n y c h  b u d ż e ta c h . N ie  m u s i  to  b y ć  k o lo r  c ie m ­
n y . S z tu k a  im p r e g n o w a n ia  m a te r j a łó w  p o s z ła  ta k  
d a le k o , że  i  ja ś n ie j s z e  o d c ie n ie  i  k o lo ro w e  k r a t y  
p rz y s to s o w a n o  do  p ła s z c z y k ó w  o d  d eszczu . W ie lk a  
m o d a , k tó r ą  c h ę tn ie  p rz e c ie ż  o b s e r w u je m y  zd a le - 
k a , p o c z y n i ła  n o w e  p o s tę p y  w  z a k r e s ie  p r a k t y c z ­
n y c h  u b io ró w  o d  n ie p o g o d y . D o p ła s z c z y k a  
w  .szk o ck ą  k r a t ę  —• c z a p e c z k a  c z y  k a p e lu s z , t o r e b ­
k a  i r ę k a w ic z k i  w  je d n y m  z c ie m n ie js z y c h  o d c ie n i 
m a t e r j a łu .  D o  je d n o to m o w e g o  p ła s z c z y k a , p a ra s o l ,  
to r e b k a  i  s z a l  w  ż y w ą  k r a t ę ,  a  k a p e lu s z  i b u c ik i  
s p o r to w e  o d d z ie ln ie  s h a rm o n iz o w a n e .

— M u s im y  z a c z ą ć  w  k o ła c h  z n a jo m y c h  p a ń  p ro  
p a g a n d ę  n a  rz e c z  p r z y s to s o w y w a n ia  u b io r u  do 
o k o lic z n o śc i.

— O d p o w ia d a m  n ie ty łk o  z g o d ą  n a  tw ą  p ro p o ­
z y c ję , a le  w y ra ż a m  c i  u z n a n ie  z a  t a k  p o ż y te c z n ą  
in ic ja ty w ę  — z a k o ń c z y ła  p r z y j a c ie l s k ą  p o g a w ę d k ę  
p a n i  L u la . Z e t.

Zielony kolor w  odcieniu liści agawy doskonale na­
daje się na okrycie sportowe, które  i w razie deszczu 
będzie całkowicie na miejscu. Taki sam kapelusz.

Scherl — Berlin.

Wełniany płaszcz, szczególnie 
praktyczny do auta, bo ręka­
wy motna przy cieplejszej 
porze rozpiąć zgóry na dół 
i o tyle Hej czuć się przy 
kierownicy.Ałlanłic-Phoło — Berlin.

Ubiór sportowo-turystyczny. 
Wełniana brązowa sukienka 
i szeroki płaszczyk beige. 
Taki sam szal przy kołnie­
rzu i sznureczek przy brą­
zowym kapelusiku.Scherl — Berlin.





WIELKIE DNI MUZYKI POLSKIEJ NA WAWELU

Ini. Br. Winiarz, dyr. Krakowskiej Rozgłośni P. Ił., Grzegorz 
Fitelberg, jeden z najświetniejszych dyrygentów Europy, nacz. 
red. „/. K. C.“ Marjan Dąbrowski, E. Rudnicki, kier. muzyczny 
P. R. w Warszawie i Stan. Oikusznik, sekr. Rozgłośni Krakow­
skiej — sfotografowani w przedsionku wejścia do pokoi królew­
skich podczas antraktu w czasie ostatniego koncertu wawelskiego.

Oświetlony dziedziniec wawelski podczas trzeciego i ostatniego koncertu warszawskiej orkiestry symfonicznej 
Polskiego Radja; koncert ten wchodził — jak wiadomo — w skład wielkiego festinalu muzycznego, zorgani­
zowanego przez Polskie Radjo — festioalu, który na długo pozostanie w pamięci Krakowian, tak z powodu 
wspaniałości wykonania utworów muzycznych przez św ie tn ą  orkiestrę warszawską, jak równiei z powodu 

niezwykłego piękna i oryginalności polskich hompozycyj muzycznych.
Zdjęcia Ag. Fot. , ,Św iatow id".

K ra k ó w  p rz e ż y ł c h w ile  n ie z a p o ­
m n ia n e . R y ły  to  t r z y  fe s tiv a l-o  m u ­
z y k i p o ls k ie j  n a  W a w e lu . D z ię k i 
s z c z ę ś liw e j in ic ja ty w ie  k ie ro w m i- 
c tw a  m u z y c z n e g o  P o ls k ie g o  R a d ja  
d o k o n a n o  rz e c z y  w ie lk ie j .  O k a z a ło  
s ię , że W a w e l j e s t  ś w ie tn ą  p o ls k ą  
n a ro d o w ą  ro z g ło ś n ią .  E n tu z j a s ty c z ­
n e  g ło s y  p r a s y  z a g r a n ic z n e j  o k o n ­
c e r ta c h  w a w e ls k ic h  ś w ia d c z ą , że 
ow e f e s t iv a l e  d o b rz e  s p e łn i ły  sw ą  
ro lę  p r o p a g a n d y  m u z y k i  p o ls k ie j  
z a g ra n ic ą .

K i lk a n a ś c ie  m il io n ó w  r a d i o s łu ­
c h a c z y  s łu c h a ło  w A n g lj i ,  N ie m ­
czech  j A u s t r j i  k o n c e r tó w  w a w e l­
sk ic h , k tó r e  d a ły  n ie ja k o  p r z e k r ó j  
p o ls k ie g o  d o ro b k u  m u z y c z n e g o  o k r e ­

s u  od  M o n iu sz k i p o p rz e z  K a r ło w ic z a  
d o  k o m p o z y to ró w  n a jm ło d s z y c h .

W  p r o g r a m ie  u w z g lę d n io n o  p rze - 
d o w s z y s tk ie m  d z ie ła  m u z y c z n e , o- 
p a r t e  n a  m o ty w a c h  lu d o w y c h , z a ­
w ie r a ją c e  n a jw ię c e j  o r y g in a ln y c h  
p ie r w ia s tk ó w  n a ro d o w y c h . O d „ R a ­
p so d  j  i L ite w sk ie j"  K a r ło w ic z a  — 
p o p rz e z  „ T a n ie c  z O sm o ło d y "  z k r e ­
só w  w s c h o d n ic h  P a l e s t r a  „ P ie ś n i 
k u rp io w s k ic h "  S z y m a n o w s k ie g o  — 
„ M a z u ra "  M o n iu sz k i, „ C h m ie l"  k o m ­
p o z y to r a  p o z n a ń s k ie g o  W ie c h o w i-  
c z a  — a ż  po l ic z n e  u tw o r y  o p a r t e  na  
m o ty w a c h  p o d h a la ń s k ic h  — o d b y ­
w a m y  n ie ja k o  p o d ró ż  s e r d e c z n ą  na  
s k r z y d ła c h  m e lo d ji  po  c a łe j  P o ls c e . 
W id z ie l iś m y  też , j a k  w y b i tn ą  ro lę

w tw ó rc z o ś c i n a s z y c h  k o m p o z y to ­
ró w  o d e g r a ła  g ó ra ls z c z y z n a . W id a ć , 
że  m u z y k a  P o d h a la  o d p o w ia d a  z w ła ­
szc z a  .n o w o czesn y m  a u to r o m . T rz e c i 
f e s t iv a l  w a w e ls k i  d a ł  n a m  p rz e g lą d  
d z ie ł o p a r t y c h  o m o ty w y  g ó r a l s k ie  
z c z te re c h  ró ż n y c h  ep o k . S ły s z e l i ­
ś m y  w ięc  „ T a ń c e  g ó r a l s k ie "  z „ H a l ­
k i"  M o n iu sz k i, d a le j  „ W  T a t r a c h "  
W ła d y s ła w a  Ż e le ń sk ie g o , „ Z b ó jn i­
k ó w " M a k la k ie w ic z a  o r a z  p o e m a t 
s y m fo n ic z n y  M a r ja n a  R u d n ic k ie g o  
„ N a  halii" , b ę d ą c y  m u z y c z n y m  o b r a ­
zem  b u d z e n ia  s ię  p r z y r o d y  o św ic ie  
w  T a t r a c h .

N a  k o n c e rc ie  ty m  u s ły s z e l i ś m y  
ró w n ie ż  „ Ż o łn ie rz y "  m ło d e g o  k o m ­
p o z y to r a  K o n d ra c k ie g o ,  p r z y ję ty c h

e n tu z ja s ty c z n ie  p rz e z  p u b lic z n o ść .
T r z y  k o n c e r ty  w a w e ls k ie  — to  

w ie lk ie  d n i m u z y k i  p o ls k ie j .  D a w ­
no  n ie  m ie l i ś m y  n a  p r z e s t r z e n i  t a k  
k ró tk ie g o  c z a s u  ta k  c ie k a w e g o  p r z e ­
g lą d u  p o ls k ie j  l i t e r a t u r y  s y m f o n i ­
cz n e j. P e s t iv a l e  w a w e ls k ie  w  ro k u  
p rz y s z ły m  o d b ę d ą  s ię  w  c z e rw c u  
w  o k re s ie  „ D n i K ra k o w a " .  W ie lk ie  
p o w o d z e n ie  te g o ro c z n y c h  k o n c e r tó w  
n a  p r z e p ię k n y m  d z ie d z iń c u  a r k a d o ­
w y m  z a w d z ię c z a ć  n a le ż y  o r k ie s t r z e  
P o ls k ie g o  R a d ja  p o d  b a t u t ą  z n a k o ­
m i te g o  k a p e lm is t r z a  G rz e g o rz a  F i ­
te lb e r g a  o ra z  c h ó ro m  k ra k o w s k im , 
p r z y g o to w a n y m  p rz e z  d y r .  W a llc k -  
W a le w s k ie g o  i K o p y c iń s k ie g o .

z g .

Szarada le tn ia .
(U ło ży ł M . J .  — K lu b  S z a ra d z is tó w  w  W a rs z a w ie .)

W sp a k  d w a  i... c a ło ść - S ie d z im  n a  wisi
w ś ró  d szm  a  r  a #  do w y ch  pi a  ty  c h - t r z e  cii c li ..s
.Ja c y ś  w e se ls i,  z d ro w s i , ż w aw s i — 
m ig ie m  n a m  p ie rw s z e -d ru g lc  lec i.

» # *
G d y  s k w a r ,  d w a  t rz y -w s p a k  ra z  do rz e k i!
T rz y  k ry s z ta ło w e j  je j  d w la -p lą te j 
o c h ro ń  s w a  s k ó rę  w p rz ó d  od  s p ie k i ,  
b y  zn ó w  ja  w  s ło ń c u  isp a lić  p o te m ...• • *

Ż y jem  zachwytu czwarci-piąci 
n ad  sadem ., polem ., łą k a ,  la se m ...
S ie ls k ie j  n a m  c isz y  n ic  ino  m ą c i,  
c liy b a .. w e k s lo w y  p r o te s t  c za sem ...!

R ebus.
(U ło ż y ł N. K . K o z ło w sk i — K lu b  S z a ra d /.,  w W arsfzaw łe .)

T re ś ć  r e b u s u  — a k tu a ln a  n ie s te ty  w o b e c n y c h  c ię żk ic h  
c za s ac h  — s k ła d a  s ic  7. 8 w y ra z ó w , k tó r y c h  s y la b y  p o d a ­
je m y  w  •  a lf a b e ty c z n y m  p o rz ą d k u :  Bez, b y t ,  de , k a , lep ,
n a , n ia ,  o. s ta n ,  s za . s z y , to , u , w a l, w i, za.

i  fc łc e / m

C z y sź c j c e r ę
u z y s k a s z ,  s to s u ją c  c o d z ie n n ie  
m y d ło  i  k r e m  H e r b  a .  M y d ło  
H e r b a  o c z y s z c z a  s k ó rę  z p i e ­
gów, ż ó ł ty c h  p lam , p ryszczy  itp. 
K re m  H e r b a  u d e lik a tn ia  c e rę .
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Za ro z w ią z a n ie  p o w y ż sz y c h  dw óch  z a d a ń , r e d a k c ja  
„•Światowida** p rz e z n a c z a

T R Z Y  N A G R O D Y .
P ie rw s z a  zł. 20.—■, d r u g a  z ł .  10.—, trz e c ia  p r e n u m e r a ta  

m ie s ię c z n a  „Św iatow ida** .
R o z w ią z a n ie  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j  do d n ia  8 s i e r p ­

n ia  19C36 wraz* z z a łą c z o n y m  k u p o n e m .

Trafne rozw iązan ie  za g a d k i 
z N-ru 28 n a d esła li:

J ó z e f  S te fa ń c z y k ,  P a b ja n ic e ;  A d a m  H a m e r la k ,  K ra k ó w ; 
J o l a  i H a la  K o w a le z y k ó w n e , Ł ó d ź ; J a d w ig a  B a d u r z a n k a ,  
S z o p ie n ic e ;  Z. P ta s z y ń s k a ,  O św ię c im ; S a r  a rn a  F ra n c is z e k , 
W o js ła w  (zł. 20.—); m jr .  T . C h a s z e z y ń s k i, Ż ó łk iew ; „G am - 
r a t “  z W a r s z a w y ;  k s . J u l j a n  A r li te w ic z , M y ch ó w ; B o że­

n a  G a r l iń s k a ,  Ł ó d ź ; S ta n i s ła w  W a lc z y ń s k i,  C zę s to c h o w a ; 
„ J u n o n a “ , W a r s z a w a ;  M a r ja  S t r u b e l ,  W a r s z a w a ;  „ K o n - 
r a d “„ W a r s z a w a ;  „M islaw **; J a n  C hęś , P o z n a ń ; L id ja  'K i- 
s ie ló w n a , K ra ś n e ;  J o a n n a  M a rc z y ń s k a , T a r g a n ic a ;  E u g e -  
njujsz P rz y b y s z , W a r s z a w a ;  W l. O s tro w sk i,  Ż y w ie c ; E . 
R o ż e n b e rż a n k a , B rz e z in y ;  J ó z e f  P e ń s k i,  R a d o m ; H e n r y k  
O s tro w sk i, W iln o ; B e n e d y k t iZ ie liń sk i, T rze b c z  k ró l . ;  L eon  
Ś liż , Ż y w iec ; R o m a n  F i l a r s k i ,  C h e łm n o ; I r a  W ie rz b o w s k a , 
B ro d n ic a ;  E u g e n ju s z  D w o rs k i, L w ó w ; in ż  Z y g m u n t Ł a ­
b ęck i, C h o rz ó w  ;W a c ła w  R ek szcz y c , W iln-o; H e le n a  D e g ó r- 
sk a , P o z n a ń ;  W a n d a  G ą s io ro w s k a , W ita s z y c e ;  D r W . W om - 
p e rs k i ,  S ta ra c h o w ic e ;  F r a n c is z e k  T y r s k i ,  B ęd z in ; J a n u s z  
R o m an , W a r s z a w a ;  S ta n is ła w a  M ikow ska ,. W a r s z a w a ;  T e o ­
f i l  S o b e c k i, P o z n a ń ; J ó z e f a  D ra b ik ,  W a r s z a w a ;  Z y g m u n t  
T ie tz , W a r s z a w a ;  I r e n a  ,Senze, Ż y c h lin ;  J ó z e f  S tę p ie ń ,  R a ­
d o m sk o ; A d a m  P iw o w a rc z y k , B o ry s ła w ; M ery  P iw o w a r-  
c zy k o w a , B o ry s ła w ; S ta n .  P iw o w a rc z y k , B o ry s ła w ; Kluib 
P ra c o w n ik ó w  „G azoliny**, B o ry s ła w ; Z a rz a d  K lu b u  S p o r ­
to w e g o  Zw . S tr z e l .  „Strzelec**, B o ry s ła w ; J ó z e fa  J a m r o w a ,  
B o ry s ła w ; K a ro l  Ł u k a s ie w ie z . B  rz e z a n y ;  W ła d y s ła w  J a n ­
k o w sk i, Ż y w ie c ; H e n r y k a  K ra s o w s k a , L w ó w ; W ła d y s ła w  
N ycz, M ag n u sz ew ; H a n k a  C ie ś lik ó w n a , K ra k ó w ; M a r ja  
Z iem sk a , L u b l in  (zł. 10.—); M a r ja n  J a g u s iń s k i ,  K ra k ó w ; 
J a n  W y ro b e k , K a n ió w ; S ta n is ła w  W o jc ie c h o w s k i, K ra k ó w ; 
E d w a rd  P ro ta s e w ic z , W o ło m in ; M a r ja  W o liń s k a , S t a n i s ł a ­
w ów ; .Józef W o liń s k i, S ta n is ła w ó w ; A . L o e g le ro w a , L w ów ; 
B K lim c z a k , O p a tó w ; W a n d a  S ta ń c z e w s k a , L w ó w ; H . W il­
kosz , K ra k ó w ; A n n a  Paipńe, K a to w ic e ; P io t r  R o lic z , W oł- 
kow yisk ; B o le s ła w  Ik an iew ic fc , W o łk o w y sk ; E u g e n ju s z  
D o w m an o w icz , L w ó w ; I r e n a  L e w ic k a , L w ó w ; W a n d a  S m o l­
a k a , W iśn i o w iec ; Z o f ja  O sk ie rc z a n k a , G ro d n o ; Z b ig n iew  
K o ezw ara„  P iw n ic z n a ;  J a d w ig a  L ib ra n to w a ,  Z a k o p a n e ; 
M a r ja  O rło w s k a , A n d ry c h ó w ; B ro n is ła w  K a c z m a rc z y k , L e ­
szn o ; J ó z e f  P a /gow sk i, P r o k o c im ; E d w a rd  M a r tu s z e w s k i;  
.Józef G o łę b io w sk i, K ra k ó w ; 'S. To m as  z ew.sk a , W a r s z a w a ;  
in ż . Z. S ło w ik o w s k i, W a r s z a w a ;  M a r ja  C h ą d z y ń s k a , B o r y ­
s ła w ; „Sfinks**, W ło d z im ie rz ;  K a z im ie r a  M o szk o w sk a , 
C aa rn o e in -S k la lb m ie rz  (p T eim m era lta  m ie s ię c z n a  „ Ś w ia to ­
w id a "  od 1—&1. V I I I .  1936); Z o f ja  U jw a ro w a , D u b n o ; T e o ­
f i l  G ło w a c k i, W a r s z a w a ;  L i la  G e rs tm a n ó w n a , K ra k ó w ; 
C zes ław  B ła ż e je w sk i,  Z ą b k i;  L e c h  C z e rm iń sk i, O ls z ty n ;

Z braku miejsca więcej nazwisk zamieścić nie możemy.
N a g ro d y  o tr z y m a l i  p p . :  F r a n c is z e k  S a ra m a ,  W o js ła w

(zł. 20.—), M a r ja  Z ie m s k a , L u /b lin . u l. W ie n ia w s k a  G m . 13. 
(zł. 30.—), o ra z  K a z im ie r a  M o sz k o w sk a , C z a rn o c in -S k a Jb -  
m ie rz ’ ( p r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  „Św iatow ida** o d  1—31 
V I I I .  103,0).

R ozw iązan ie z IV-ru 28.
To n ie  Iowy a  p o lo w a n ie  n a  c ie tr z e w ie .

Ś W I A T O W I D  WYCHODZI W  KAŻDA SOBOTl- 
IV KRAKOWIE. POZNANIU. W ARSZAW IE. LW OW IE I W ILN IE

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: K raków . W ielopole 1. 

TELEFONY: 150-60 (cen tra la ). 150-61. 150-62. 150-63. 150-64. 150-65. 
Oddział w W arszaw ie: K rakow skie  Przedin . !). T el. 208-63 i 234-65. 
Num er kon ta  P . K. O. w  K rakow ie 404,200 — w W arszaw ie 140.725,

C E N A  O G Ł O S Z E Ń . *
S trona dzieli sie na trzy  lam y (szerokość laniu 80 m m .) 1 mm 
w  jednym  lam ie 1 zloty. Ogłoszenia zam ieszczone jako jedyne na 
st rniiTe ( tak  zw ane „ so lu s") — 1 m m . w  jednym  lam ie 2 zlotc. 
Ogłoszenia, zam ówione jako  jedyne na  s tron ie  („ so lu s") . jeżeli ze 
względów techncznych nie lieda mogły być zam ieszczone według zle­
cenia. bedu d rukow ane jako ogłoszenia zw ykle no cenie norm alnej.

R eklam acje w  spraw ie n ieotrzym ania lub późnego doręczania 
egzem plarzy należy wnosić niezwłocznie, pisem nie, do Urzędu 
Pocztowego (doręczeniowego), a  nie w prost do A dm inistracji. 

P ren u m era ta  k w arta ln a  zl. 6.50. Zagranica zl. 9.50. 
P ren u m era ta  m iesięczna zj. 2,20— Zagranica zl. 3.20. 
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K ierow nik  lite rack i i re d a k to r odpow iedzialny: D r. JÓZEF FLACH. 
Zakłady g ra ł. „IK C “  w  K rakow ie pod zarządem  F. Korczyńskiego.
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